Niech żyje Świeto Ludowe! 


Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski! 
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„Będziemy umacniać braterski sojusz robotników i chłopów“ 


Historyczne posiedzenie 


Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi 


Salę teawainą „Ogniska* przy ul. |go ZSL, oraz przodowników pracy 
Moniuszki 4-a w Łodzi wypełnili | tow. Józefa Leszczyńskiego 2 Pañ- 
wczoraj robótnicy i chłopi ze wszy | sfwowej Fabryki Sztucznego Jedwa 
stkich powiatów województwa łódz | blu Nr 1 w Tomaszowie, tow -Joze 


tę Tomasową z PZPW Nr 31'w Zgłe 
rzu i Józefa Tomczaka ze. spółdzie!- 
ni produkcyjnej Kontrowers. 
Referat o zadaniach i pracy tere 
nowych organów jednolitej władzy 


kiego. Przybyli onř w liczbie ponad 
700 osób, aby wziąć udział w tiro- 
czystej sesji Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej, 

Sesję zagaił i otworzył przewodni 


ceacy Woaj.R.N. tow. Socha-Dom3222! | państwowej wygłosił tow. min. Mi- 
ski Rada wybrała na przewodnicze |dadl. Fragmenty z tego referatu pü 
cego sesji tow. Zygmunta „Włodar- |blikuiemy na str. 2. + Z ramienia 
czyka — przewodniczącego Pow. {prti politycznych głos zabrali: to- 
R. N. w Wieluniu i Łucję. Buchner | warzysz Nieśmiałek — w imieniu 


klubu radnych PZPR, ob. Dragan 
z klubu radnych ZSL.i ob. Wró- 
blewski z klubu radnych SD. 

Tow. Nieśmiałek w swym przemó 
wieniu stwierdził, że sesja dzisiejsza 
Wojewódzkiej Rady Narodowej jest 
sesja historyczna, ną której zosta- 
nie wybrane nowe Prezydium i w 
wyniku której Rada wejdzie w no- 
wy ętap działalności 


na sekretarza, 

Do Prezydium wybrano jednogłoś 
nię ob. Władysława Kowalskiego — 
członka Rady Państwa, Marszałka 
Sejmu Ustawodawczego, tow. Kazi 
mierza Mijala — Ministrá Gospodar 
ki Komunalnej — tow. Władysława 
Nieśmiałka pierwszego sekreta- 
rza KW PZPR, ob. Chaąburę — prze 
wedniczącego Zarządu Woaiewodzkie 


250-0sobowa wycieczka chłopów polskich 
wyjechała do Zw. Radźieckiego 


FRULEIARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE =” Poprzez granicę pokoju ne Odrze 


imłodzież niemiecka wyciąga przyjazna dłoń 
do młodzieży polskiej 


Serdeczne powitanie 
delegacji ZMP w Berlinie 


GŁOS KUTNOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


28 MAJA 1950 ROKU. 


Nowe Prezydium bedzie kiero 
wać życiem społecznym,  politycz- 
nym, gospodarczym i kulturzinym 
naszego województwa. Nowe Prezy: 
diun otrzyma pełną pomoce kłubu 
radnych PZPR — oświadczył mów 
ca. 
Partia 
zywała 


nasza od zarania przywią 
największą wagę do prac 
rad narodowych. Nasza Partia orga 
nizowała cady w okresie okupacji. 
a po wyzwoleniu bierze czynny u- 
dział w ich pracach 

Rady narodowe naszego wojewó- 
dztya potrafiły osiągnąć sukcesy na 
odcimku gospodarczym, potrafiły po 


sami zmieniło się poważnie oblicze 
wsi polskiej. Upowszechnienie oświa 


oto niezaprzeczajne 


kierować odbudową zniszczeń wojen 
nych. Dzięki powiązaniu rad z ma- 
ty, kultury 
nasze sukcesy. 
poważny krok na 
przód | możemy się szczycić naszy- 
mi osiągnięciami to mie powinni 
śmy jednak zapominać ij o pewnych 
brakach w pracach rad narodowych. 
łady nie potrafiły należycie zwią- 
zać sią z organizacjami masowymi 


Choć zrobiliśmy 
R 


BERLIN (PAP). — Na (lotnisko 
Schoenefeld we Wschodnim Berlinie 
przybyła w piatek specjalnym samsa 
lotem z Warszawy delegacja Zwiaz- 
ku Młodzieży Polskiej z przewodni- 
czącym Władysławem Matwinem na 
czele, aby wziąć udział w ogólnonie- 
mi. ckim zlecie młodzieży demokraty 
cznej. 


Nr 146 (1427) 


Na powitanie delegacji polskiej ze 
brali się tłumnie chłopcy i dziew 
czetu z FDJ ze sztandarami, transpa 
rentami i kwiatami, Przybyli przed- 
stawiciele rządu Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej z wicepremie- 
rem Ulbrichtem na czele, Rady Cen 
tralnej EDJ i Towarzystwa śJobrosą 
siedzkich Stosmnków z Polską, Obe 
eny był również na lotnisku szef pol 
skiej misji dyplomatycznej ambasa- 
dor Jan Izydorczyk. 


W chwili lądowania samolotu roz- 
iegły się dźwięki polskiego hymnu 


nowym stapbEMm działalności, wyma- | narodowego. Członkowie uelegacji 
gającym poważnego wysiłku i wieł | rslskiej powitani zostali nadzwyczaj 
kiego wkładu pracy. Połska Zjedno- | serdecznie, Gdy przewodniczący 
|czona Partia Robotnicza poprze+ | ZMP Matwin ; przewodniczący Zwią 
klub radnych PZPR pomoże Prezy | zku Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
dium w realizacji jego zadań. Honnecker podali sobie dłonie, na 


Niech żyje Polska Zjednoczona | iginiszu rozbrzmiały huczne oklaski 


Partia Robotnicza — przodownica i okrzyki: „Niech żyje dergośratycz- 
narodu polskiego! Niech żyje Bole- | na Polska, niech żyje jej młodzież! 


E Bierut! Niech żyje chorąży po 
5 i postępu Towarzysz Stalini — 
| 


przemówi enie powitalne 
Ui- 


Pierwsze 


War 


przemówienie tow. 


tymczasowym reguiaminem O- 


Z 
brad Rady Narodowej zapoznał rad 
nych radny Henryk Tomalczyk. Ra 


da regulamin uchwaliła. Tow. Sał- ska będzie jednak mogła przekonać 
ski w imieniu klubów radnych | Se w ozasie swego lińskiego.po- 
PZPR. ZSL i SD wysunął kandyda | bytu, że w narodzie naszyrn zaszła 
tów do głeboka przemiana i że stworzone zo 


Prezydium. + | | 
(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


Akcja zbierania podpisów s 


stały podstawy dla pokojowega, są- 


Nysie 


siedzkiego współżycia. Zwolennicy 


pokoju na całym świecie — zakoń- 
czył mówca — mają dzisiej wspoółne 
go wroga. Wrogiem tym jest "mpe- 
riałizm anglo - amerykański, 


Granica nad Odrą I Nysa — stwier 
dzi! mówca — jest granica pokoji 
noprzez któza młodzież niemiecka 
wyciąga przyjazną dłoń do młodzie” 
ży polskiej Młodzież zgroraadzona 
na łotnisku przyjęła te słowa długo 
| trwałą owacją. 

Z kolei zabiera głos 
ski Władysław Matwin, 

Dzięku 
wodnicząt 


delegat Pol- 


mówi 


jemy wam — 
ZMP — ca 
. Jesteś 
towść, 


prze- 


44-os0bowej d 


harcerek i hare 


f 
młodzieżowy 


iod zieży. 


witany został hymmeim mu4odzieżo- 
wym orsz gromkimi okrzykami po 
polsku: „Niech żyje Polsza Ludo- 


fwa!*, „Niech żyje młodzież polskat 
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ej Rady Narodowe 


'w walce o podniesienie warunków bytu ludności pracującej 
Z przęmówienia tow. min. K. Mijala na uroczystej sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi 


Nową reforme ustrojową przepro- 
wadzamy w okresie wielkich przeo- 
brażeń wewnętrznych, a zarazem w 
okresie wiełkiegrkampanii o utrwa- 
lenio pokoju. 

W ub, roku wykonaliśmy plan 3-1e 
tni przed terminem. Niezwykły wy- 
sitek klasy robotniczej, mas pracują 
cych naszego narodu, szybki rozwój 
współzawodnictwa pracy, racjonali 
zatorstwa, które w krótkim okresie 
czasu ogarnęły cały kraj, dały w re- 
gultacie olbrzymie wyniki Nie tylko 
wykonaliśmy płan 3-letni przed ter- 
minem ale'i w wydatny sposób pod 
wyższyliśmy jakość produkowanych 
towarów. Wyniki planu odbudowy - 
planu 3-letniego Świadczą, że kraj 
nasz nie tylko odbudował się ze zni- 
szczeń wojennych, ale wkroczył w 
pierwszy etap przebudowy i rozbu- 
dowy naszego życia gospodarczego. 

Wielki bohaterski eryw klasy ro- 
botmiczej rozszerzył się i na wieś. 
Pomyślny rozwój wsi, jej przebudo- 
wa gospodarcza w kierunku socja< 
lizmu, rozwijająca się spółdzieł czość 
produkcyjna świadczą, że droga 
lepszego życia staje Się arozumiała 
nie tylko dla przodującej siły naro- 
du — klasy robotniczej, ale jest też 
zrozumiała dla chłopstwa i intel- 
gencji pracującej, 

Rozwija się wspaniale kultura — 
obserwujemy _ „niespotykany pęd 
masowy do nauki. Jednym z jego 
przejawów jest skutecznie przepro- 
wadzana walka z analfabetyzmem. 
Szczególnie poważne rezultaty w tej 
walce osiągamy na terenie woj. łódz 
kiego. Jest to przykład niespotyka- 
nego dotąd przeobrażenia mas. Pęd 
do nauki, tłumiony przez sanację. 
zmalazł dziś najpełniejsze warunki 
rozwoju na wsi i w mieście, Dal- 
szym tego przejawem jest olbrzymi 
wzrost czytelnictwa, Oto rewolucyj- 
ne przeobrażenie. Na bazie rozbuda” 

wy naszego przemysłu, rozwoju bu- 
downictwa wraz ze wzrostem prze- 
mysłu i zagospodarowaniem wsi 
podnosi się z roku na rok dobrobyt 
mas, 

Równolegle z tym procesem zacho 
dziły* przeobrażenia polityczne, Po 
likwidacji działalności ące A 
kowców, po zlikwidowaniu dywersji 
WRN-owców i po zlikwidowaniu 
band podziemia — nastąpiła pełna 
stabilizacja. polityczna, Skupiliśmy 
sity i coraz wyraźniej zarysowałą się 
droga, po której kroczymy. Stabiliza 
cję naszą najbardziej ugruntował 
Kongres Zjednoczeniowy klasy robot 
niozej. Kongres ten miał decydujący 

wpływ na zacieśnienie się sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i przyczynił 
się do konsolidącji ruchu ludowego, 
do konsolidacji całego obozu postę- 
pu. 

Temu okresowi przeobrażeń towa- 
ruyszyła nieustająca ostra walka kla 
BOWA. 

Gdy mamy fak poważne osiągnię- 
cia w pracy i walce — w skali świa 
towej toczy się-zaciekła walka o po- 
kój, której przewodzi Związek Ra- 
decki i kraje demokracji ludowej. 

Obóz pokoju zdobywa sobie. zwo 
lenników na całym świecie i po stro 

nie tego obozu zarysowała sle wiel- 
ka przewaga, Zasięg wpływów na- 
tomiast obozu wojny wybitnie się 
skurczył i to kurczenie Się wpływów 
obozu imperializmu odbywa się nie- 
ustannie, W obozie wojny obserwu- 
jemy cofanie się, zmniejszanie mię 
produkeji, widać narastający kry- 
zya, bezrobocie, widać sprzeczności 
wewnętrzne. Tymczasem u nas ng- 
stąpiła konsolidacja sił Setki milio- 
nów ludzi na wszystkich kontynen= 
tach, pod wodzą wielkiego Stalina, 
występują przeciwko wojnie. 


W celu dalszego wzmocnienia na- 
szego Państwa Ludowego Sejm U- 
stawodawczy uchwalił ustawę o tere 
nowych organach jednolitej władzy 
państwowej, 

W ciągu 5 lat, dzielących nas od 
chwili wyzwolenia nie było ani je- 
dnego zagadnienia państwowego, 
które by rozwiązano bez udziału 
rad narodowych. Przeprowadzenie 
reformy rolnej i unarodowienie prze 
mysłu, zasiedlenie Ziem  Odzyska- 
nych, odbudowa kraju, walka o u- 
społeczniony handel, zwalczanie spe 
kulacji, sabotaży i nadużyć, akcje 
siewne i żniwne, likwidacja ugorów 
i mieużytków, akcja wymierzania i 


ściągania podatków, tworzenie ośrod 


ków maszynowych, zwycięskie prze 
prowadzenie głosowania ludowego i 
wyborów — we wszystkich tych 
wielkich akcjach czynnie uczestni- 
czyły terenowe rady narodowe wszy 
stkich szczebli. W tych akcjach dzia 
łacze rad narodowych. uczyli się go- 
spodarzyć, Uczyli się planowania i 
kontroli, poznawali mechanizm dzia 
łania aparatu państwowego, nabie- 


rali doświadczenia w sprawowaniu 
władzy — uczyli się rządzić. 


W dalszym ciągu swego przemó* 
wienia min. Mijal omówił szczegó- 
łowo zadania rad narodowych, stwier 
dzając równocześnie, że dotychczaś 
nie zawsze stały one na wysokości 
zadania. Rady narodowe narodziły 
się w walce, a hartowały w codzien 
nej pracy Były jednak słabo powią 
zane z masami na wsi | w mieście. 
Niedostatecznie energicznie wkracża 
ły tam, gdzie działa się niejednokrot 
nie obywatelowi krzywda, Jednak 
Woj. Rada Narodowa w Łodzi wysu- 
nęła się na jedno z czołowych miejsc 
w kraju, Ma ona poważne rezultaty 
w mobilizowaniu mas ludowych na 
odcinku oświaty i kultury, gospodar 
ki i odbudowy. Mały jednak udział 
w jej pracach bierze młodzież i ko- 
biety. 


Następnie mim. Mijał scharaktery 


zował formy działalności Prezydium 


Rady. zadanie Rady, Prezydium i ka 
misji. Te ostatnie mają zwłaszcza po 
ważne obowiązki ‘w podniesfeniu va 


runków bytowych ludności, Winny 
one uczyć się od mas i wsłuchiwać 
się w potrzeby mas. Mają ziikwido- 
wać dotychcząsową wszelką formal- 
ną i bezduszną działalność. Masy lu 
dowe wierzą, że Wojew. Rada Naro 
dowa sprosta tym wielkim zada- 
niom. 

Sprawna działalność rad narudo- 
wych związana jest z zagadniemem 
wysuwanią nowych ludzi z mas lu- 
dowych. Naszej reformie musi towa- 
rzyszyć proces masycania aparatu ad 
ministracyjnego elementem robotni- 
czo - chłopskim, 

Ażeby nasza wielka, rewolucyjna 
reforma dała równie rewolucyjny 
plon, uczmy się od Związku Radziec 
kiego w pełhi demokratycznych form 
rządzenia, które uczynią zadość po- 
trzebom naszego kraju, zmierzające 
g0 do socjalizmu. 

Na zakończenie przemówienia min. 
N “al wżnosi okrzyk na cześć Pierw- 
szego Obywatela Polski Ludowej, 
Obywatela, który jest twórcą obec- 
nej wielkiej reformy — Prezydenta 
Bolesława Bieruta. 


Chłopi woj. poznańskiego. 
przodują w „Czynie Melioracyjnym" 


WARSZAWA (PAP). — Coraz wię- 
cej gromad melduje o wykonaniu zo- 
bowiązań, podjętych w „Czynie me- 
lioracyjnym”, a mieszkańcy wielu 
wsi donoszą o znacznym często prze- 
kroczeniu zaplanowanych prac wod- 


no-melioracy jnych. 

W dalszym ciągu w naprawie 
i budowach nowych urządzeń 
wodno - melioracyjnych  przódują 


chłopi z województwa poznańskiego. 
Mieszkańcy 992 gromad tego woje- 
wództwa  przepracowali dotychczaś 
79.900 dniówek roboczych. Wykonali 
oni prace przy konserwacji i napra- 
wie urządzeń wodno-melioracyjnych 
na długości 930 km oraz wykopali 
6 km nowych rowów odwadniają- 
cych. Dzięki przeprowadzeniu wszyst 
kich tych prac zagospodarowanó 
228 ha łąk. 


Radzieccy i francuscy delegaci 


na zjeździe ZS „Kolejarz“ 
manifestują nieugiętą wolę pokoju 


WARSZAWA (PAP). — W piątek, 
26 bm, w drugim dniu I krajowego 


mo szykan rządu francuskiego, przy 
ja” narodów polskiego.i francuskie- 


zjazdu ZS Kolejarz, na salę przyby- | go stale się pogłębia. Łączy nas 


ła, witana rzęsistymi oklaskami, eki- 
pa pięściarzy. — robotników, człoń- 
ków francuskiej federacji sportowej 
związków zawodowych. 

Kierownik francuskiej drużyny — 
red. Rousseau, witając zebranych, 
stwierdził, że klasa robotnicza Fran 
cH z uwagą śledzi osiągnięcia pol- 
skiej klasy robotniczej, 

„Zapewniam Was, towarzysze, — 
ania aparatu państwowego. nabie-_ ważne obowiązki w podnieśeniu we Bolesława Bieruta. | | | | oświadosył red, Rousseau — 2e. iu red, Rousseau — że. mi 


Święto Ludowe — manifestacją chłopską chłopską 


w walce o pokój i socjalizm 


Tegoroczne Święto Ludowe obcho- 
dzimy Wł warunkach pełnej jedności 
ruchu ludowego. Rok 1949 zamknął 
długi, pięćdziesięcioletni okres roz- 
bicia ruchu i przyniósł trwałą jed- 
ność, dokonaną w oparciu o oczySz- 
czone dziedzictwo radykalnej myśli 


ludowej, o doświadczenie sojuszu rọ- 


botniczo-chłopskiego i o naukę zwy- 
> walk bratniej klasy robotni- 
ZŁ, . 
Ruch ludowy był do ostatnich lat, 
aż do klęski stojącego na żołdzie im- 
perialstów amerykańskich najmity 
Mikołajczyka terenem, na którym 
ścierały się dwa nurty: nurt burżu- 
azyjno - chłopski, kułacki, będący 
przedłużeniem ideologii burżuazżyj- 
nej na wsi, stanowiący pomost mię- 
dzy chłopstwem i wielkim kapitałem 

z miasta i nurt ludowy, plebejski, 
nurt pracującego i wyzyskiwanego 
chłopstwa, który na drodze swej wal 
ki widział sojusznika w klasie ro- 
botniczej. 

Przywódcy. bunżuacyjnego nurtu 
współpracowali z prawicą i ułatwiali 
jej sprawowanie reakcyjnej i faszy- 
$towskiej władzy w Polsce. W 1918 
r. doprowadził Thugutt wespół z Da- 
szyńskim i Rydzem - Śmigłym ruch 
chłopski do kapitulacji przed Piłsud- 
skim, Witos zawarł jawne przymie- 
rze z endecją. Poniatowscy, Kościał- 
kowscy, Bagińscy, Mikoła jczykowie, o 
to cała plejada kolejno następujących 
po sobie sługusów burnerji którzy 
wyrośli z prawicowego skrzydła ru- 
chu ludowego. Ludzie ci dia osiągnię 
cia celów swej prawicowej polityki 
przywdziewali niejednokrotnie mas- 
kę radykalizmu, w rzeczy samej pô- 
sługiwał się wsteczną ideologią agra 
ryztmi, która głosiła solidaryzm kia- 
sowy, ugodę z wyzyskiwaczarai i 
wrogość do klasy robotniczej, Histo- 
Tia ich działalności, to historia zdra- 
dy sprawy chłopskiej. 

Tegoroczne Święto Ludowe obcho- 
deimy pod znakiem ostatecznego zwy 
cięstwa radykalnego nurtu Indowe- 
go, który od wielu dziesiątków Jat 
wyrażał dążenia chłopów mało- ? 
średniarolnych i walczył przeciw bur 
żuazyjnej dywersji o jedność i o bo- 
jowa rewolucyjną postawę wobec rzą 
dów endeckich i sanacyjnych. W sze- 
regach tego nurtu coraz bardziej ro- 
sla świadomość, że sojusz robotniczo- 
chłopski — te jedyna droga do wy- 
zwolenia chłopstwa. 

Tegoroczne Święte Ludowe obcho- 


Napisał: 


J. QOzga-Michalski 
sekretarz NKW ZSL 


dmy pod znakiem zwycięstwa chłop 
skiego radykalizmu, który znalazł 
wyraz w programie Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, przyjętego 
przez Kongres Ludowy, 

Wzbogaciliśmy i rozwinęłismy re- 
wolucyjne tradycje ruchu ludowego; 
jego cenny dorobek i jego doświad- 
czenia umacniają į cementują nasz 
sojusz z klasą robotniczą, Jednocześ- 
nie zamkuęliśmy długi okres rozbi- 
Cia i wstrząsów ideologicznych, któ” 
re miotały ruchem ludowym, które 
go rozsadzały od wewnątrz, 

Dzieki władzy, znajdującej się w 
rękach łudu polskiego, ruch ludowy 
pod przewodnictwem klasy robotni- 
czej i jej Partii — PZPR, skutecznie 
poprowadzi do końca akcję oczyszcza 
nią swoich szeregów i swych kadr z 
wrogich rozbijackich elementów, z 
reakcyjnych sługusówę kapitalizmu. 

Ruch ludowy w oparciu o bratnią 
współpracę z PZPR wnosi * twórczy 
wkład w dzieło budownictwa Polski 
Ludowej, zakładającej fundamenty 
socjalizmu, Święto nasze obchodzone 
po raz szósty w wolnej Ludowej Oj- 
czyźnie rozbrzmiewać będzie hasła- 
mi bliskimi klasie robotniczej, hasła. 
mi bliskimi masom pracującym ca- 
łego kraju. 

Manifestacje w dniu Święta Ludo- 
wego wykażą solidarność chłopów 
partyjnych i bezpartyjnych ze sztok- 
hałmskim Apelem Obrońców Pokoju. 
Kilkunastotysięczny aktyw Zjedno- 
czonego Stronnictwa Ludowego pra- 
cuje na swoich gromadach w akcji 
zbierania podpisów, które składają 
chłopi i chłopki, żądając bezwzględ= 
nego zakazu broni atomowej, 

Chłopi = ludowcy chcą być w sse- 

regach obozu pokoju, postępu 1 demo 
kracji, skupionych wokół niezwycię* 
żonego Związku Radzieckiego, któ” 
remu przewodzi chorąży pokoju 
Józet Stalin. 

Na polskiej wsi rozwija się nowe 
życie: spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu pomaga organizować pracują- 
ce chłopstwo do walki z wyzyskiem 
spekulantów i bogaczy wiejskich. 
Traktory i maszyny rolnicze pomna- 
żają wytwórcze siły wsi, praca rol- 
nika staje się lżejsza i wydajniejsza. 


Historyczne posiedzenie 


Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi 


(Dalszy ciąg ze sir, 1-ej) 

Na zee ny zapropono* 
wano ob. Franciszka Grochalskiego. 
Ob. Grochałski, członęk ZSL, syn 
małorolnego chłopa, odznaczony or 
derem Polonia Restituta, był uprze 
dnio przewodniczącym Powiatowej 
Rady Narodowej w Bydgoszczy, a 
następnie przewodniczącym Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej we Wro- 
cławiu, ostatnio zaś przewodniczą- 
cym Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Krakowie. 

Na pierwszego zastępcę przewod- 
niczącego zaproponowano kandydatu 
rę tow. Kazimierza Kucnera, ostat 
nio wicewojewodę łódzkiego; na dru 
giego zastępcę przewodniczącego — 
tow. Zenona Kryńskiego, dotychęza 
sowego naczelnika Wydziału Społe- 
czno = Politycznego Urzędu Woje= 
wódzkiego; na sekretarza — tów. 
Czesława Pabisiaka, który zajmo- 
wał kolejno stanowiska wiceprezy- 
denta Pabianic, prezydenta Piotrko 
wa, a ostatnio pracował w Wydzia 
le Samorządowym KW PZPR. Na 
członków prezydium zaproponowa- 
no! tow. Eustachinsza Śeniówa, i 
tow. Ludwika Kwaśniewskiega 2- 
statnio naczelnika — Wydziału Gos 
podarki Komunalnej w Urzędzie wo 


jewódzkim w Łodzi. Wybór siódme 
go członka prezydium  postarnowio= 
no odłożyć na następne zebranie 
Rady. 

Kandydatury zostały przez rad- 
nych przyjęte, po czym przystąpio- 
no do tajnego głosowania, 

Po przerwie komisja skrutacyjna 
odczytała protokół wyborów z któ- 
rego wynikało, że Wojewódzka Ra- 
da Narodowa, w Łodzi wybrała na 
przewodniczącego Rady ob, Francisz 
ka Grochalskiego, na pierwszego za 
stępcę przewodniczącego tow. 
Kazimierza Kucners, na drugiego 
zastępcę — tow. Zenona Kryńskiego, 
na sekretarza — Czesława Pabisia- 
ka i na członków prezydium Eusta 
chiusza Seniowa i Ludwika Kwaś- 
niewskiego. 

Nowowybrany przewodniczący 
prezydium Rady ob. Franciszek Gro 
chalski, dziękując w imieniu swoim 
| prezydium za zaufanie, jakim Ra 
da obdarzyła jego i prezydium za- 
pewnił, że żaufania tego nie zawie 
dzie. 

— Zdajemy sobie sprawę, że przy 
jęliśómy obowiązek wudny i ciężki 
lecz przekonani jesteśmy, że wkła 
dając całe serce w wykonanie tych 


obowiązków, przy pomocy kierow 
nictwa politycznego i przy pomocy 
Rady, zadaniom stojącym przed na~ 
mi podołamy. Pozwoli nam wypeł- 
nić nasze obowiązki ścisła więż z 
masami pracującymi — więź, któ 
rej wagę tak słusznie i tak mocno 
podkreślano na IV Plenum KC 
PZPR. 

Nasza praca nie ograniczy się do 
rządzenia za zielonym stółem w Ło 
dzi My, w prezydium, jesteśmy Zz 
terenu i my poprowadzimy pracę w 
terenie, Zarówno sprawy małe, jak 
i wielkie ludności województwa bę 
dą nam leżeć na sercu i będziemy 
je załatwiać jak najbardziej sumien 
nie. Będziemy dalej umacniać i po- 
głębiać sojusz robotniczo = chłopski. 
Będziemy się starali tak, jak tego 
żądać hędziemy od rad terenowych 
— otoczyć opieką rosnący aktyw 
społeczny, rosnące kadry. 

Głosy, które na nas padły, zobo- 
wiązują również Radę, aby nami 
kierowała, aby nam pomagała, aby 
każdy nasz krok był krokiem właści 
wym. Mobilizując masy do budow- 
niotwa socjalistycznego, przyczyniać 
się będziemy do utrwalenia pokoju 
— zakończył swe przemówienie ob. 
Grochalski, 


W coraz to nowych wsiach dojrze- 
wa ideał spółdzielczego gospodarowa 
nia ziemią. 

Powstały setki wsi uspółdzielczo- 
nych, w których znikła zależność 
chłopa pracującego od bogacza, W 
których znikła troska o pracę i chleb 
dia dzieci, o spokojną starość, w któ- 
rych znikła zmora ciągłego rozdrab- 
niania gruntów, w których dzięki ma 
szynie, oszczędzającej siły człowie- 
ka, można lepiej gospodarować i wy- 
dajniej pracować. Chłopi tych wsi 
mają więcej czasu na książkę i na 
świetlicę, na życie rodzinne, We 
wsiach tych, korzystając z doświad- 
czeń radzieckich, prowadzi się pla- 
nową, socjalistyczną, dającą lepsze 
urodzaje, gospodarke.. 

Na froncie wałki z- analfabetyz- 
sta czytelnictwo książek i gazet. Przy 
bierają realne kształty najśmielsze 
marzenia radykalnych przywódców 
ruchu ludowego, Ściegiennych i Nocz 
nickich, bojowników skupionych w 
NPCh, bohaterów strajków chłop- 
skich i krwawych roanifestacji ro- 
botuiczo - chłopskich, marzenia po- 
stępowych, radykalnych bojowników 
naszego ruchu, którzy w sojuszu chło 
pów z klasą robotniczą widzieli przy 
szły rozkwit wsi. ' 

W Polsce Ludowej, w naszym Ñ- 
stroju, gdy Ruch Ludowy odrzucił 
narzucaną mu przez długie lata wro- 


£ą chłopam burżuazyjną ideologię a- 
graryzmu, sojusz robotników i chło- 
pów. małorołnych i średniorolnych 
rośnie i krzepnie, 

Zespala nas wspólna wałka, toczo- 
na przed wojną razem z klasą robot. 
niczą przęciw nstrojowi kapitalistycz 
no = obszarniczemu, łączy nas wspól- 
nie przelana krew postępowych Be- 
chowców i Al-owców; jednoczy nas 
we wspólnych szeregach z klasą ro- 
botniczą — przodującą siłą narodu — 
z jej Partią PZPR — budowa Polski, 
prawdziwej matki dla wszystkich jej 
synów — Polski Socjalistycznej, 

Święto Ludowe obchądzone w tym 
roku pod szczytnymi hasłami obrony 
pokoju i budówy podstaw socjalizmu, 
wzmocni sojusz chłopów z robotnika 
mi, pogłębi jedność ludu pracujące- 
go wsi i miast dła coraz większego 
rozkwitu naszej Ojęzyzny, dla wzmo 
żenią pokojowej, twórczej siły nasze 
go kraju. 

W dniu tym pozdrawiamy nasze ro 
botniczo = chłopskie Wojsko Polskie, 
które przy boku okrytej chwałą Ar- 
mii Radzieckiej wraz z siłami obron- 
nymi krajów demokracji ludowej, sta 
nowi hiewzruszoeną straż niepodle- 
głości, pokoju i wolności narodów. 

Dzień Święta Ludowego stanie się 
dniem manifestacji pracujących mas 
chłopskich, które w sojuszu z klasą 
robotniczą mobilizują wszystkie sw0- 
je siły do walki i pracy, aby szybciej 
budować ustrój pełnej sprawiedli- 
wości społecznej, aby w wielkiej ro- 
dzinie obozu pokoju utrwalać go czy 
nem. 


(TRYBUNA LUDU). | 


wspólną wałka o sprawiedliwość 
klas pracujących, o obronę pokojn. 
Klasą pracująca Francji przyrzekła, 
że naród francuski nigdy nie będzie 
walczył przeciw Związkowi Radzieć' 
kiemu i krajom demokracji ludo- 
wej" 

Jeszcze nie umilkły oklaski i @- 
krzyki na cześć klasy pracującej 
Francji, Komunistycznej Partii Fran 
cji i jej przywódcy tow. Thoreza, 
gdy na salę obrad weszli delegaci 
radzieckich ewiązków zawodowych. 
Wszyscy uczestnicy zjazdu wstają, 
witając gości spontanicznymi aklas- 
kami. 

Przewodniczący Zw. Zaw. Koleja- 
rzy radzieckich Kawrianin, zabiera+ 
fac głos podkreślił, że organizacje 
sportowe, grupujące mułodzież, spel- 
niają olbrzymią rolę w odbudowie 
gospodarczej i kulturalnej Polsk 
Ludowej. i 

„Życzę wam, aby wasze zrzeszenie 
było w pierwszych szeregach budow 
niczych socjalizmu. Niech żyje wie- 
czna przyjażń narodów polskiegó il 
radzieckiego!* zakończył swe 
przemówienie Kawrianin, 

Przemówienie delegata radzieckie 
go przyjęte zostało przez uczestni 
ków zjazdu entuzjastycznie, Zebrani 
skandują: „STALIN — BIERUT — 
THOREZ“, po czym śpiewają „Mię= 
dzynarodówkę”, 

Po przemówieniach ppłk. Malczew 
ski zgłosił wniosek do Polskiego Ko- 
mitetn Obrońców Pokoju w Warsza 
wie, w którym delegaci I krajowego 
zjazdu ZS Kolejarz, wras z towa 
rzyszami — przedstaąwicielami ťa- 
dzieckich rwiązków zawodówych o- 
raz sportowców francuskich związ= 
ków zawodowych, solidaryzują się z 
uchwałami satokholmskimi, wyraża- 
jąc nieugiętą wolę walki o pokój 
przez podpisanie Apelu Światowe- 
go Komitetu Obrońców Pokojn. 

Wniosek przyjęto entuzjastycznie, 
po czym wszyscy uczestnicy złożył 
swoje podpisy pod Apelem Sztok- 
holmskim. 


Plan Schumana zagraża pokojowi światowemu 


Oświadczenie ambasadora Putramenta 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, 25 bm. ambasador Polski 
we Francji, Jerzy Putrament, od- 
był rozmowę z generalnym sekre- 
tarzem francuskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Parodi w 
sprawie projektu francusko-niemie 
ckiego kartelu węgla i stali. 

Po odbyciu tej rozmowy amb. 
Putrament w odpowiedzi na zapy* 
tanie przedstawiciela francuskiej a 
geńncji prasowej AFP oświadczył GO 
następuje; 

„Opinia polska przyjęła plan fran 
cusko-niemieckiego kartelu stali 1 
węgla jako odnowienie starej konce 
pcji imperializmu niemieckiego zna 
nej od lat kilkudziesięciu pod naz- 
wą: Grossraumwirtschaft, Koncep- 
cja ta leżała u podstaw polityki Hi 
tlera w jego planach w stosunku 
do gospodarki francuskiej. Ci sami 
imperialiści niemieccy, którzy z ra- 
mienia Hitlera realizowali w czasie 
okupacji tę koncepcję i eksploato- 
wali przemysł francuski i jego siłę 
roboczą, uzyskaliby — działając zgo 
dnie z interesami swych amerykań- 
skich mocodawców — decydujący 
wpływ na przemysł stalowy i węgle 
wy Francji. 

Jasne jest, że naród: polski widzi 
w ewentualnej realizacji takiego 
kartelu powstanie bazy dla rozwoju 
imperializmu niemieckiego, w  jęgo 
nowej wasalnej roli, podporządko- 
wanej oligarchii finansowej z Wall- 
Street. Opinia polska w pełni zdaje 
sobie sprawę, że za niemieckimi ma 
gnatami stalowymi i węglowymi sto 
ją monopoliści amerykańscy. 

W ten sposób usiłuje się stworzyć 
w Europie Zachodniej wielki arsenał 
i bazę wypadową przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. Z tym 
związane jest ograniczenie i ftaktycz 
he pozbawienie państw w zachod- 
niej Europie suwerenności narodo- 
wej. Pódstawą gospodarczą tego 


jest właśnie stworzenie projektowa” | 


nego kartelu stalowoó-węglowego. 


Polska, podobnie jak i -Francja 
padła w miedawnej przeszłości ofja 
rą hitlerowskiej agresji. Wspólne za 
grożenie przez imperializm niemiec 
ki było jednym z głównych czynnt- 
ków cementujących od wieków 
przyjaźń polsko = francuską. Toteż 
naród polski ze szczególną niechę= 
cią reaguje na paryską deklarację 
z dnia 9 bm. o kartelu stalowo-wę 
glowym — deklarację, która ułatwi 
odrodzenie się imperializmu niemie 
ckiego w jego nowej roli. 

Polska stoi na stanowisku, że za- 
sady polityki wobec Niemiec, usta- 
lone w Jałcie i Poczdamie, stano 


wiły skuteczny środek do zapobieże 
nia odrodzeniu się imperializmu nie= 
mieckiego i stworzenia Niemiec pō- 
kojowych i demokratycznych. 


Polska ułożyła na zasadach dobro 
sąsiedzkiego współżycia swoje sto- 
sunki z Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną, uznającą polskie gra- 
nice zachodnie na Odrze i Nysie. 
Natomiast Polska widzi w odbudo* 
wującym się imperialiźmie i rewiz 
joniamie w Niemczech Zachodnich, 
podsycanym i hodowanym przez 
Wall-Street, zagrożenie pokoju świa 
towego. 


Łazik - przykładnie ukarany 


Ustawa, jaka weszła w życie z 
dniem 17 maja br. o zabezpiecze 
niu socjalistycznej dyscypliny 
pracy ma na celu walkę z łażi- 
kostwem i  nieusprawiedliwiony 
mi opuszczeniami dni pracy. Usta 
wa broni sumiennych robotników 
i pracowników, a zwalcza wszel- 
kiego rodzaju markierantów, łazi 
ków i nierohów, którzy utrudnia 
ja wykonanie planów produkcyj- 
nych, 


Onegdaj odbyła się w Są- 
dzie Grodzkim w Łodzi pier- 
wsza rozprawa o naruszenie socja 
listycznej dyscypliny pracy, Os- 
karżony, KAZIMIERZ PAPIEW- 
SKI, robotnik Państwowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego, oddział 
IL, zamieszkały w Tuszynie nie 
zjawiał się do pracy od początku 
maja do dnia 24 bm, W Sądzie 
tłumaczył się chorobą. Na zapyta 
nie sędziego, dlaczego w takim ra 
zie nie przedstawił świadectwa 
lekarskiego — odpowiedział, że 


His 


„leczył się u prywatnego, leka- 
rza, a ten nie wydał mu zaświad 
czenia*, 

Papiewski tłumaczył się, poza 
tym, że nie przybył do pracy, bo 
„nie miał pieniędzy na tramwaj” 
z Tuszyna do Łodzi, co jest dzigy 
ne, jeśli stać go było na wizytę u 
prywatnego lekarza. 


* Przewód sądowy ustalił niezbi- 
cie, że oskarżony rozmyślnie, bez 
istotnych przyczyn opuszczał dni 
pracy, co w myśl! ustawy o zabez 
pieczeniu socjalistycznej dysty- 
pliny pracy, jest karalne. 

W wyroku Sąd orzekł, że Ka- 
zimierz Papiewski w ciągu dwóch 
mięsięcy będzie otrzym'wał pobo 
ry z 10 procentowym potrąceniem. 
Poza tym obciążony został koszta 
mi postępowania sądowego. 

W uzasadnieniu wyroku, pod- 
kreślońo, że oskarżony wykazał 
wybitnie lekceważący stosunek do 
pracy, (w) i 
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Kadry rosn 
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a wokół nas 


Dzielnica Fabryczna wyciąga wnioski z uchwał IV Plenum 


| Ostatnią narada aktywu partyjne 
go Bałełnicy Fabrycznej była jak 
gdyby potwierdzeniem słów tow. 
Bieruta, że „kadry rosną wokół nas, 
trzeba tylko tm podać rękę, dono- 
móc, otoczyć opieką”, fakt ten nasu 
wał się na myśl każdemu, kto przy 
słuchiwał się naradom aktywu par 
twinego Dzielnicy. 

Jaka ogromna różnica w porów 
maniu z podobnymi zebraniami 
sprzed kilsu miesięcy! O ile głębiej, 
wnikliwiej spoglądają towarzysze 
ma sprawy dziejące się wokół nich. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
kadry partyjne Dzielnicy Fabrycz- 
mej rosną i to szybko rosną, że trze 
ba tylko „podać im rekę“. Daje się 
to zauważyć szczególnie w stosun= 
ku do nowego aktywu, który wy 
rósł przy krosnach, przy maszynach 
przędzalmiczych, Wypowiedzi to- 
warzyszy = robotników wprost od 
produkcji zawierały wielekroć bar 
dzo: trafne i głębokie uwagi oraz 
słuszną krytykę i samokrytykę. 

Dyskusja toczyła się żywo i wart 


ko. Wypowiedzi były krótkie, lecz | 


zzeczowe, pozbawione  zbytecznej 
deklaratywmości i utartych fraze- 
sów. Towarzysze mówili konkretnie 
6 swych odcinkach pracy. Widać by 


ło, że przeanalizowali wytyczne IV 


podmajstrzych, często nie byli oto 


Pienum, że zagadnienie kadr wzię 
M sobie głęboko do serca. 

Dyskusja wnosiła stale cos nowe 
go, dając wierny obraz polityki ka- 
drowej w PZPB im. Stalina, wysu- 
wała wnioski i projekty prowadzące 
dó usprawnienia sytnacji na odcin 
ku kadr, fs 
Szkolenie 

ijeszcze raz szkolenie 

Przewijało sięw dyskusji naj- 
kzęściej zagadnienie szkolenia ide- 
alogicznego i zawodowego, zagadnie 
mie wysuwania kadr. 

Dyskutanci obficie  przytaczali 
przykłady, popierając swe wywody 
cyframi, operując faktami. Tym 
wyraźniej więc, tym jaskrawiej ry- 
sowały się braki i zaniedbania, mo 
bilizując aktyw do wzmożenia wysił 
ków na zagróżoriych odcinkach. 

W świetle wywodów instruktora 
propagandy Dzielnicy tow. Bukow 
skiego, kursy masowego szkolenia, 
rozwijające się początkowo pomyśl- 
nie, obecnie na skutek braku zain 
teresowania ze strony organizacji 
oddziałowych, odbywają się niere- 
gułarnie ł przy niedostatecznej fre 
kwencji. Podobnie ma się sprawa 
s grupami  samokształceniowymi. 
Brak jest kontroli nad wykładowca 

i ze strony egzekutywy organiza- 

i partyjnych, 

Tow. Egierski słusznie zwrócił u- 
wagę na Konieczność przeszkolenia 
fieologicznego aparatu techniczifego, 
Który, nie orientując się dobrze w 
polityce naszej Partii i naszego Rzą 
du, popełnia A nieświadomie 
wiele błędów, odbijających się u- 
Jemnie na produkcji. Przede wszyst 
Kim zaś wysuwa się konieczność 
przeszkolenia tak zwanych „kadr 
średnich” w przemyśle =- jako Śro 
dek, prowadzący do podniesienia 
wyników ich pracy. i 

Kadry rosną szybko, hartują się 
w ogniu walki o produkcję, lecz ani 
rady zakładowe ani organizacje par 
tyjne Dzielnicy nie potrafiły ich 
wysunąć, posłać do szkół, postawić 
na wyższych bardziej odpowiedział 
mych stanowiskach. Zaledwie 28 to 
warzyszy skierowano do szkoły par 
tyjnej, a tyiko jednego do szkoły 
oficerskiej, Ci, którzy zostali prze- 
sunięci na stanowiska instruktorów, 


czeni opieką. Przewodniczący rady 
tow, Augustyniak przytacza fakty 
występujące ną tkalni, gdzie pra- 
ktykanci praenjący już dłuższy czas 
Jako majstrowie nie otrzymują na 
leżnego im wynagrodzenia. Tow, 
Stramiński, absolwent szkoły 
PST—P. otrzymywał przez wiele 
miesięcy płacę robotnika fizyczne- 
go. Tow. Wożniakowa przytacza fa 


bie. Nad absolwentami Technikum 
Włókienniczego nie roztacza opiekl 
ani Centralny Zarząd, ami admini 
stracja, a przeciwnie wytwarza się 
wokół nich atmosferę wręcz wroga, 
jako do „uczonych*, którzy wszyst 
ko powinni wiedzieć, 

Taka atmosfera oczywiście nie 
sprzyja wzrostowi kadr. Taka atmo 
sfera — jak mówił tow. Nowacki, 
absolwent Technicum, „podcina skrzy 
dia i hamuje inicjatywę tego, co 
młode, co twórcze”, M 


Braki w doksziałcaniu 
a 


Dyrektor naczelny Zakładów, tow. 
Jóźwiak, mówił o robotnikach nie- 
wykonujących bazy. Ilość ich jest 
jeszcze niekiedy bardzo wysoka. W 
całych zakładach przeszkolono za- 
ledwie 762 robotników. Zarówno 
majstrowie jak i kierownicy oddzia 
łów nie interesują się zazadnie- 
niem szkolenia i doszkałania, nie 
organizują masowej nauki. Idąc po 
linii najmniejszego oporu „odżegnu 
ją się od przyjmowania młodych 
sił, żeby tylko nie „tracić czasu* na 
szkolenie. 

A jakie skutki? Załamują stę pla 
ny produkcyjne, brak ludzi do obsa 
dy maszyn, Ta ślepa, wręcz szkodii 
wa polityka, jest główną przyczy- 
ną trudności, z jakimi borykają się 
zakłady, Ta polityka powoduje nie 
wykonywanie zobowiązań  długofa 
lowych przez 25 procent tych, kta- 
rzy zobowiązania podjęli. 

Mówili o tym robotnicy, tow. tow. 
Kowalski, Zielińska, Zimoń, mówili 
określając wyraźnie przyczyny błę= 
dów, stawiając konkretne zadania 
przed aparatem partyjnym. 

Tow. Zimoń przytączała przykłady, 
świadczące o głębokim zaintereso= 
waniu się robotników produkcją, 
o dyscyplinie, jaką względem sie- 
bie stosują przadki spisując ilość 
wrzecion nieczynnych, a jednocze= 
śnie o braku kontroli, pomocy, opie 
ki, zainteresowania dla kadr robo- 
tniczych ze strony administracji i 
organizacji partyjnej Księżego Mły 
na. 
Przytaczał towarzysze 1 inne 
przykłady, alarmujące organizacje 


partyjne Zakładów Stalinowskich. 
Towarzysze z przędzalni, tkalni, wy 
kończałni, mówili © niefrasobliwoś 
ci towarzyszy partyjnych, którzy 
nie widzą wroga klasowego, czają- 
cego się na każdym kroku. Tow, 
Skupiński sygnalizował o kreciej ro 
bocie na wykończalni, gdzie nama- 
wia się robolników do wcześniejsze 
go opuszczania maszyn. 


Przeciw próbom 
dławienia krytyki 


Zrozumieli towarzysze w Dzielni 
cy Fabrycznej rolę koresponden- 
tów fabrycznych. Podczas narady 
aktywu często powoływano się na 
słuszną krytykę korespondentów. 
Napiętnowano też fakt usiłowania 
stłumienia słusznej krytyki przez 
kierownika tkalni, tow. Kellera, 
który po ukazaniu się koresponden- 
cji tow. Świtonia, poruszającej spra 
wę niewłaściwego rozłożenia urlo- 
pów dła majstrów, dopuścił się pró- 
by szykan w stosunku do jej auto- 
ra. Skandaliczny ten postępek któ 
rym wkrótce bliżej się zajmiemy 


spotkał się z odpowiednią odprawą 
ze strony zebranych. 
LJ 

— „Ludzi, kadry poznaje się i 
sprawdza w toku ich pracy“ — po 
wiedział tow. Bierut, a każda wypó 
wiedź członków aktywu Dzielnicy 
Fabrycznej potwierdzała słuszność 
tych słów. 

Więcej kontaktu z masami, dokła 
dniejsza znajomość ludzi, umieję- 
tność przekonywania, pomagania 
kadrom, wyzbycie się „dzielnicowoś 
ci* i egoizmu, który przejawia się w 
ukrywaniu wyrastających kadr — 
oto jak mówił tow. Olejniczak, pod 
sumowujac dyskusję, poważne środ 
ki prowadzące do naprawienia i skie 
rowania na właściwe tory polityki 
kadrowej. 

Aktyw Dzielnicy Fabrycznej, jak 
wykazała dyskusja, zdaje sobie 2 
tego dobrze sprawę. 

Teraz chodzi o to, aby wnioski, 
wysunięte na naradzie, zostały jak 
najrychlej wprowadzone w 4 

H, 


` Str. 3 


Jak święci tureccy 
Jal donosi agencja Reutera w mieście Nelson w Brytyjskiej Kolumbii 
(prowincja w Kanadzie) doszło do niezwyldych manifestacji ludności miej- 
scowej. Oto członkowie sekty pn. „Synowie Wolności” przedefilowali 
ulicami miasta Nelson w strojach „„adamowych, protestując przeciwko uci- 
skowi podatkowemu, jaki stosują wladze kolonialne, Podobne tego rodzaju 
manifestacje zdarzają się tam dość często, czemu sprzyja pozbawiony sa» 
razków grypowych, kłimat Brytyjskiej Kolumbii, 

Trzeba przyznać, że mieszkańcy tej kolonii mają sporo fantazji t po» 
mysłowości, demonstrując przed oknami pałacu gubernatora w kostiu= 
mach — że tak powiemy — „rataralnych”, to znaczy. beż kostiumów 
w ogóle, chcąc. w ten sposób niewątpliwie podkreślić, iż polityka podatkowa 
władz doprowadziła ich do stanu, określanego zazwyczaj słowami: „gały, jak 


święty turecki”. 


Jeśli chodzi zresztą o dzisiejszą zmarshullizowaną Turcję, potwierdze= 


nie to zachowuje również w pełni 


trafność i aktualność. A w innych 


krajach „uszczęśliwionych” t.zw pomocą amerykańską, dzieje śię nie lepiej: 
stan gospodarczy i trudności finansowe sprawiają, że ich mieszkańcy zbli 
żają się w coraz szybszym tempie do stanu kompletnej i wszechstronnej — 


golizny. 


B. D. 


Sprawa wykładowców centralnym zagadnieniem 


Na IV Plenum KC PZPR zostały 
jasno sprecyzowane zadamia, stojące 
przed nami na pierwszym etapie bu- 
dowy podstaw socjalizmu w Polsce. 

Partia nasza, opierając się na na- 
uce Lenina—Stalina, wskazała, że 
trzeba wychować w ludziach nasze- 
go pokolenia gotowość łamania każ- 
dej przeszkody. By sprawniej zwal- 
czyć przeszkody, by przyśpieszyć tem 
po dalszego rozwoju gospodarczego, 
kulturalnego i wzrostu dobrobytu, 
trzeba pogłębiać wychowanie mas, 
co wymaga nieustannej pracy nad 
podniesieniem poziomu ideologiczne- 
go naszych kadr. i 

Uchwała BO KC w sprawie szko- 
lenia partyjnego wskazuje wyraźnie, 
że jednym z głównych warunków re 
alizacji wielkich zadań  6-letniego 
Planu jest stałe podnoszenie pozio- 
mu kadr i szeregów partyjnych. IV 
Plenum KC wszechstronnie pogię- 
biło to zagadnienie, Jednak — jak 
wskazał tow. Bierut — jednym z nag 
istotniejszych problemów szkolenia 
kadr jest sprawa wykładowców, 


Jak przedstawia się zatym to za” 
gadnienie na terenie Łodzi? 


Poważne osiągnięcia 

Liczba kutsów partyjnych w sto- 
sunku do ubiegłego roku zwiększyła 
aiee 360 do 440, Wzrost ten świadczy 
o umasowieniu szkolenia partyjnego. 

Zwiekszyła się również poważnie 
liczba wykładowców partyjnych. Je- 
żeli w ub, r. kursy partyjne na dzieł 
nicach i zakładach pracy obsługtwa- 
ne były przez wykładowców zapra= 
szanych % poszczególnych instytucji 
czy ośrodków, o tyle w b. r. sytuacja 
zmieniłą się gruntownie, Ponad 400 
wykładoweów dzielnicowych i fa- 
brycznych obsługuje swój własny te- 
ren. Wykładowcy ci, przeszkoleni w 
ub. r. i na początku 1950 r., mówiąc 
o zagadnieniach teoretycznych potra 
fia lepiej nawiązać do spraw prak- 
tycznych, do probiematyki zakładów 
pracy. Mówią oni prostym i bardziej 
zrozumiałym dla robotników języ- 
kiem. 


Zmienił zię również w bardzo po” 


Agitaterzy pokoju hiorą udział 


w imprezach Międzynarodowego Dnia Dziecka 


W związku ze zbliżającym się Mię 
dzynarodowym Dniem Dziecka 
wszystkie dzielnicowe ` Komitety O- 
brońców Pokoju w Łodzi przygotowu 
ją Szereg imprez i pogadanek, które 
zapoznają szerokie rzesze społeczeń- 
stwa z ciężkimi warunkami, w jakich 
wychowują się dzieci w państwach 
kapitalistycznych i w krajach kolo- 
nialnych oraz zaznajomią z osiągnię- 
ciami opieki nad dzieckiem w Zwiąż 
ku Radzieckim i w krajach demo- 
kracji ludowej, 

Imprezy te organizują wyłonione 
specjalnie w tym celu Komisje Obcho 
du Międzynarodowego Dnia Dziecka, 
których członkowie rekrutują się z 
najbardziej aktywnych członków Ko 
mitetów Obrońców Pokoju. 


* . 
Przewodniczącą Komisji Obchodu 
Międzynarodowe go Dnia Dziecka, 


przy Dzielnicowym Komitecie Obroń 


ców Pokoju Śródmieście-Lewa, tow. 
Helene Donaszewską, zastajemy w 
trakcie. odprawy swojego aktywu. 

— Po zakończeniu akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Pokoju wpro- 
wadzamy nowe formy wałki o utrwa 
Jenie pokoju — mówi tow. Donaszew 
ską. a . 

— Obecnie mobilizujemy nasz alo 
tyw pokoju do nowych zadań. Chce- 
my pokazać, że walka o pokój jest że 
dnocześnie wałką o wychowanie no* 
wego człowieka, jest walką o zapew 
niewie szczęśliwej przyszłości dla 
dzieci na całym świecie. 

W skład Komisji Obchodu Między 
narodowego Dnia Dziecka weszli naj 
bardziej aktywni przedstawiciele 
ZMP, ZHP i Ligi Kobiet. Począwszy 
od wczoraj we wszystkich zakładach 
pracy organizowane są krótkie mar 
sówki, na których prelegenci-agita= 


torzy z „trójek* pokoju, mówią o wy 
chówaniu dziecka w krajach kapita- 
Fatycznych i w Związku Radzieckim, 
Członkowie komisji w zakładach pra 
cy mobilizują „trójki“ pokoju, które 
w niedzielę, 4 czerwca wraz z ekipa 
mi łączności wyruszą w teren woje 
wództwa. Po raz pierwszy: wyjadą na 
wieś wraz z ekipami łączności kie“ 
rowniczki żłobków fabrycznych i 
przedszkołanki, które brały udział 
w akcji zbierania podpisów pod Ape 
lem Pokoju. Na wsiach dzielić się bę 
da one nabytym doświadczeniem «x 
pracownicami żłobków wiejskich. 

W dniu tym wyjadą również do kilku 
dziesięciu gromad najbardziej aktyw 
ni agitatórzy pokoju, którzy wygło” 
szą szereg pogadanek na temat prze 
biegu walki o pokój i na temat przy 
szłości dzieci w krajach kapitalisty- 
cznych i w Związku Radzieckim. 

(bie) 


ważnym stopniu skład socjalny wy- 
kładowców. Dziś jedna trzecia wy* 
kładowców to robotnicy fabryczni. 
W PZPB im. 1 Maja niedawmi słu 
chacze, tow. Szkopaniak, Wojtczak i 
Balcerak, są już dobrymi wykła- 
dowcati, stolarz Bednarek jest dziś 
asystentem, zaś dwaj absolwenci 6- 
tygodniowego kursu tow. Ozga i Ku- 


„siej zapowiadają się na dobrych wy- 


kładowców. 

Uchwała BO KC, obowiązująca 
wszystkie instancje partyjne do bez- 
pośredniego kierownictwa szkole- 
niem partyjnym 1 systematycznej 
kontroń poziomu i metod nauczania, 
przyczyniła się do wzrostu zaintere- 
sowania szkoleniem egzekutyw or- 
ganizacji partyjnych. Zmienił się ich 
styl pracy, 

Kierownictwa martyjne nauczyły 
się, na podstawie osiągniętych już 
konkretnych wyników, analizować 
wartość i znaczenie szkolenia partyj- 
nego, zwiększającego w wyniku wżro 
stu świadomości efekty pracy pro- 
dukcyjnej. 

Np. we wspomnianym zakładzie, 
gdzie kierownikami grup są byli ab- 
solwenci kursów tow. tow, Radecka, 
Beduareck, Jasińska, Biegański i in- 
ni, — wzrasta produkcja, dyscyplit: 
na pracy i sprawność organizacyjna, 

Niektóre organizacje partyjne na- 
uczyły się również urozmaicać wy- 
kłady, by w ten sposób wzmóc zain= 
teresowamie wśród słuchaczy, Wy* 
klady zbiorowe, połączone e wy- 
świetlaniem film — oto nowa for- 
ma powiązania teorii z praktyką. 


Niezdrowe tendencje 
KA > 
samouspokojenia 

Obok niewątpliwych osiągnięć da- 
ją się jednak zauważyć pewne bra- 
ki i niedociągnięcia w pracy wy- 
kładowców. 

Realizując uchwały IV Plenum KC 
na odcinku masowego szkolenia par- 
tyjnego, Wydział Propagandy Komi- 
tetu Łódzkiego zwołał ogólnołódzką 
naradę szkoleniowego aktywu. 

Występujący w dyskusji wykła- 
dowca tow. Adamiak wskazał na nie 
zdrowe tendencje satnouspokojenia 
i niefrasobliwości, panujące wśród 
wielu wykładowców. Jak wiadomo, 


Radioodbiorniki 


Na zakończenie Tygodnia O- 
światy, Książki i Prasy w Rokicie 
nach, gm. Łaznów, odbyła się uro 
czysta akademia, w której wzięła 
udział młodzież miejscowej szko- 
ły średniej  spółdzielczo-handlo- 
wej oraz chłopi z całej gminy. Na 


kty, świadczące, że kobiety wysunię 
te na stanowiska instruktorów i 
majstrów, pozostawiane są same 60 
p r O m Z 


zakończenie uroczystości przedsta- 
wiciel Dyrekcji Okręgowej Szkola 


Porzucona wyciągarka 
| w Andrespol 


Na terenie dołów, z których ezer 
pały gling Zakłady Ceramiczne w 
Andrespolu, a która obetnie ulegają 
zasypywanin śmieciami, wywożony- 
mi z pobliskiej Wiśniowej Góry, 
znajduje się wyciągarka, służąca 
dawniej do wyciąganin wagoników 
z surowcem do pradukcji kafli, 

Pokłady gliny zostały juź wy. 
częrpane, Mimo to pozostawiono tu 
wyciągarkę, obecnie częściowo już 
zdekompletowanę — brak jej tay 
wycisgowej i napedu ( silnika ele 
trycznego względnie lokomobili pa« 


$ 
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rowej). Mimo to wyciągarkę tę z 
powodzeniem można by wykorzy. 
stać, gdzieindziej, gdzie potrzebą 
maszyn wyciągowych, 

Trzeba dodać, że po całym tera. 
nie leży sporo przęseł szyn kolejki 
polowej, zasypywanych zwożonymi 
śmieciami, Jeśli są one niepotrzeb. 
ne Państwowym Zakładom Cera. 
micznym w Andrespolu, napewno 
stałyby się użyteczne gdzieś na bu 
dowiach, 

E, J, 


korespondent „Głosu, 


dla młodzieży 


w Rokicinach 


nia Zawodowego, ob. Marian Prze 
piórka wręczył młodzieży szkolnej 
radioodbiornik. 

Nagroda. ta — powiedział ob. 
Przepiórka — to dowód uznania 
CUSZ 1*DOSZ dla szkoły spółdziel 
czo-handlowej w Rokieinach, któ- 
ra mimo dość trudnych warun- 
ków ma poważne osiągnięcia. 
Kształci ona 1 wychowuje nowe 
kadry spółdzielców, ' które zasilą 
aparat gminnych spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska”, Młodzież ta, 
osiągając poważne wyniki w nau- 
ce, jednocześnie pracuje ofiarnie 
na odcinku społecznym. Założyła 
ona wiele gromtadzkich kół ZMP i 
kilka drużyn harcerskich, sprawu- 
jąc nad nimi stałą opiekę, Bierze 
również czynny udział w pracach 
ludowych zespołów sportowych, 
przyczyniając się w poważnym 
stopniu čo podniesienia kultury 
fizycznej na terenie gminy, ` 

Stanisław Krakowiak 


korespondent chłopski „Głosu" 
Rokiciny. bow, brzeziński 


Przed zjazdem włókniarzy 


Kolektywną pracą usuniemy braki w pracy ogniw związkowych 


Ostatnio w PZPB i W, Nr 22 od 
były się wybory delegatów na III 
Krajowy Zjazd Włókniarzy, W dy 
skusji nad wygłoszonymi referata. 
wi, przeważnie zabierały głos kobie 
ty, to świadczy o ich wyrobieniu 
społecznym i politycznym, Mówio. 
no 6 osiągnięciach i brakąch w pra 
dukcji, szezególnie na tkalni, Poru. 
szono specjalnie sprawę pracy grup 
związkowych i mężów zaufania, 

Nie móżemy  pówiedzieć, że 
wszystkie nasze grupy związkowe 
flo pracują, ale ša takie, których 
cała działalność ogranicza się tylko 
do rozprowadzania znaczków i p% 
brania pieniędzy, Grupa związkowa 
i mąż zeufania winni wszystkim jn 
teresować sig, m  spostrzężeniami 
swymi dzięlić się z radą zakładową 
i kierownictwem zakładu, 

Mówiono także o niedociągnię. 
ciach wo współzawodnictwie i nie 
dostatecznej opiece nad racjonaliza 
torami, o niedostatecznym zainte: 
resowaniu ze strony Związku Spra. 
wami lecznietwa, o braku lekarzy 
w naszej przychodni, ʻo budowie 
żłobka i przedszkola przy naszych 
zakładach, trwającej już lata, 


Mow. Malee, skręcarka, między 
innymi, stwierdziła, że ustawa o za 
bezpieczeniu socjalistycznej dyscy- 
pliny pracy została przyjęta z ra. 
dością przez naszą załogę, z wyjat 
kiem mierobów, którzy już nie bę: 
dą mogli łazikować, H 

Dysknsja wykazała, że istnieję 
jeszcze poważne braki w pracy po 
szczególnych ogniw związkowych, 
Me braki i nmiedociągułęcia będzie 
można usunąć przy kolektywnej 
współpracy rady zakładowej, orga. 
pizacji psrtyjuej į dyrekcji, 

Józef Janicki 
korespandent „Głosu 
z PZPBi W, Nr 22, 


46ddkiego 


Komitety Dzielnicowe urządzają pe- 
riodyczne seminaria z wykładowca- 
mi. Na dzielnicy Staromiejskiej, na 
ponad 50 wykładowców, przybyło na 
seminarium zaledwie siedmiu. 

— Trzeba otoczyć większą opieką 
wykładowców — stwierdziła na na= 
radzie tow. Cecylia Marchoń. W O- 
środku Konfekcyjnym Nr 4, niektó- 
rzy wykładowcy przychodzą nie przy 
gotowani, Wykłady śą nudne, naszpi 
kowane stekiem ogólników i fraze- 
SÓW. 

A przecież tow, Bierut, analizując 
na IV Plenum formy i metody nā- 
uczania, wskazał na konieczność 
uwiększenia zainteresowania się kic- 
rownictwa podstawowych orzanizacji 
partyjnych poziomem wykładowców, 
ich doborem i przygotowaniem, Nie 
którzy bowiem wykładowcy uważa- 
ją, że obowiązkiem ich jest uczyć 
drugich, lecz sami nie czynią żad- 
nych starań w kierunku podwyżsże- 
mia własnych kwalifikacji. Jest to 
oczywiście ciasny praktycyzm ludzi, 
nie rozumiejących, że nic tak nie wy 
pacza linii naszej Parti jak samo- 
uspokojenie i spoczywańie na lau- 
rach. 

Fakty stwierdżóne na naradzie 
aktywu ' szkoleniowego 
przez tów. Adamiaka i innych dysku 
tantów, winny zaostrzyć czujność ko 
mitętów partyjnych na tym odcin= 
ku, i 

5 s * 

Zagadnienie pracy wśród wykła- 
dowców, otoczenie ich opieką, stała 
doszkalanie i kontrolowanie pozio- 
mu nauczania nabiera w chwili o- 
becnej szczególnego znaczenia. 

Przed łódzką organizacją partyjną 
stoją w drugim półroczu bardzo po= 
ważne zadania. W planie pracy Wy- 
działu Propagandy Komitetu Łódz- 


kiego postanowiono uruchomić 1000 


kursów masowego szkolenia partyj- 
nego, fabrycznych, wieczorowych i 
samokształceniowych, Wymagać to 


będzie przygotowania ogromnej iloś- , 


ci wykładowców. 

Plany te oczywiście mogą i powin- 
ny być w pełni wykonane, Istnieją 
bowiem u nas poważne i niewyko- 
rzystane rezerwy, Mamy wielu stu- 
chaczy, którzy po ukończeniu kursu 
i dodatkowym przeszkoleniu mogą 
być doskonałymi wykładowcami, 

Już z początkiem czerwca, Wy- 
dział Propagandy KŁ organizuje kil 
kudniowe kursy i seminaria dla wy+ 
kładowców. 

Zadaniem komitetów partyjnych 
st umożliwić i pomóc wykładów 
com w rozszerzeniu zakresu ich wia- 
domości i podwyższeniu poziomu i- 
deologicznego. 

Nowy rozmach szkolenia partyjne 
go wymaga jednocześnie orzanizacyj 
nego ujęcia liczby wykładowców i za 
kwalifikowania ich poziomu naucza- 
nia. 

W związku z tym zachodzi koniecz 
ność wprowadzenia stałej ewideńcji 
wykładowców. Pozwoli to, przy odpo 
wiedniej kontroli ze strony władz 
partyjnych, na lepsze obsłużenie kur 
sów, a zarazem na właściwą ocenę 
pracy wykładowców oraz na zlikwi- 
dówanie przypadkowości w typowa” 
niu i nauczaniu, 


Podnosimy poziom kulturalny wsi 


Wysiłki naszego Państwa Ludo. 
wego, idąca w kierunku wyciągnię, 
cia wsi z wiekówego zacofania kul 
turąlnego, przyniosły już poważna 
wyniki, W gromadzie Puszeza Ma- 
riańska, pow.  skierniewickiego, 
gdzie przed wojną prawia nikt nia 
czytał, bo zresztę nie było ezego 
czytać, dzisiaj mamy już biblio. 
tekę publiczną, w której piętrzą 
się stosy pożytecznych książek. 


z my aN 


Liczba wypożyczających * książki 
jest dość poważna i z każdym 
dniem wzrasta, Czytają bie tylko 
młodzi, ale i starzy, Świadczy ta 
o tym, że chłop polski pragnie zda 
bywać i pogłębiać swoją wiedzę, 
aby godnie epełnigć  obowiązkj 
współgospodatza Polski Ludowej, 

Zofia Koźbiał 
korespondentka „Głosu” 
ze Btudzieńća, pów. Skierniówice, 


Hitlerowskie kadry oficerskie sm: 


odradzają się w Niemczech Zachodnich 


p eezecje Niemiec Zachod” 
mich pod anglo= amerykańską 
*omendą oddawna przestała być ta- 
smni Głośna już organizacja 
„Bawierschaft” b. generała Manteuf 
śle, powstała pod płaszczykiem „o- 
brony swoich interesów“ związki b 
czynnych oficerów Wehrmachtu, wer 
bunek młodych Niemców do umun- 
durowamej ma czarno „policji prze- 
myslowej“, a wreszcie daleko posu- 
wiete i rozległe prace sztabu se 
skiego generata Haldera w mieś 
Koenigstein — wszystko to ocz 
zuje, że mocarstwa, sprawniące kon- 
trole nad zachodnimi prowincjami 
Niemiec, daleko odeszły od postano- 
wień Ułdadu Poczdzmskiego, w któ- 
rym przecież zobowiązały się uro- 
czyście du likwidacji potencjału zbra 
jeniowezo Niemiec 1 do przeciwdzia+ 
łania wszelkimi siłami próbom ich 
remilitaryzacji, 

Próby te, jak to zostało ostatnio 
ujawnione na konferencji prasowej 
w Urzędzie Iniormacji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, posunęły 
tie już daleko; tak daleko, że nale 
ży o nich szeroko mówić i pisać, aby 
w. porę zapobiec odrodzeniu się agre- 

sywmej soldateski niemieckiej, która 
już dwukrotnie w ciągu ćwierówie- 
cza wzmieciła pożogę wojenną w Eu- 
ropie. 

Na konferencji tel opowiadał nam 

b. major Wehrmachtu Walter Bruc- 
ker o szczegółach rozgałęzionej ak- 
cñ, która, korzystając z anglo- - ame- 
rykańskiego poparcia zmierza do od- 
mowienia oficerskich kadr niemiec- 
kiego Wehrmachtu i do trzymania 
ich w stanie „gotowości“. 
'"Walter Brucker miał współdzia- 
sć przy realizowaniu tej akcji, gdy 
odmówił — zaczęto go szykanować, 
a wówczas uczynił to, co nakazywał 
mu instynkt samoobrony | rozsądek: 
schronił się na obszarze Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 


Na rozkaz Himmlera 


ak wynika e raportu Bruckera, 

Bxcja odrodzenia Wehrmachtu, 
hierza swój początek w poleceniu 
Himmlera z roku 1944. który wtedy 
už rozkazał wypracować plan adro- 
dzenia kadr SS — na wypadek klęs- 
ki hitlerowskich Niemiec, Plan tem 
został przejęty 2 kolei przez Webr- 
macht, — wojsko niemieckie, które 
pragnęło posiadać w okresie okupa- 


ci swoją własną, niezależna od S$ | tach Bruckera opis stworzonego w |ci plan 


organizację, iicępowie 


kadernii 
Wojennej (do której należa? również | 


mie opracować wszystkie -jej szcze- 

góly, wedlug których. hśiierowski kor 
pus odicerski miał być stopniowo, po 
kapitułacji, etap po słupie, albudo- 
wany ma terenie Niemiec Zachod- 
mich, przy Czym Jaż wżedły. (rok 194413 
lezano na poparcie ve stromy Angli- 
ków 1 Amerykanów. `. 

Plan hiflerowekiej Akademii Wo- 
jennej zóstał przyjęty: 1 2 pewnymi 
modyfikacjami wykonay, W okre- 
sie pierwszych , dwóch ‘ist po zakoń- 
czeniu. wójny zrealizowano jego 
pierwszy: etap: teren Niemiec Zachod 
nich podzielony został na Wehrbe- 
sirki (okręgi zbrojeniowe). do któ- 
rych skierowano wybraych, najdu- 
jących się na wolnosci: oficerów, Kaś 
dyz nich miał obrać sobie jakiś cy- 

wilny cawd; przede wszystksóm w 

przemyśle, i później już jako tech; j 
nik, kupiec Czy: buchelter, szukać dal 
szych kontaktów w terenie, badać 
opinie, tworzyć nielegalne zgroma- 
dzenia b. oficerów; starać się nawią* 
zać łączność z b, wyższymi oficera- 
mi, Celem pierwszego etapu miało 
być: stworzenie miłolnych do akcj! 
kadr oficerskich w każdym okręgu 
zbrojnym. 


Rekrułacja oficerów 


i szeregowych 

etapie drugim, którego realiza= 

cję rozpoczęto w roku 1946, na- 
stąnił już ostrożny początkowo wer- 
bunek młodszych. oficerów do orga- 
nizacji oraz przeprowadzona została 
rejestracja kadry podoficerskiej i sze 
regowych, Cel etapu drugiego głosił: 
w każdym okręgu zbrojnym — stwo- 
rzyć zdolne do akcj jednostki woj- 
skowe, 

Nad  całoćuią "uadania uwal 
„sztab główny" — Fuehrungsstab, 
którego skład persomalmy miał być 
ukryty pod“ zasłoną „bajenmcy* woj- 
kowej" +i 

Walter Tud wyanieryił 
mazwisk. byłych generałów i ofice= 
rów hitlerowskich i mówił o sposo” 
bach, których używ: ano; aby pozys= 
kać ich udział w „nielegalnej * orga- 
izaci. Kto wyrażał zgodę — otrzy” 
mywał przedterminowe vwolłnienie z 
obozu, kto uporczywie odmawiał — 
temu grożono wydaniem; jako. Pr | 
niarza wojennego” w ręce władz ra 
dzieckich qub polskich, 

Bardzo interesująco wyDZÓŁ w. us- 


t 


miejscowości Allendorf specjalnego 
obożu dia b. generałów” i sztabow= 


wiele | 


|ts, a- z polecenia ameryk zańskiego do | 


wództwa, zajęli się szczegółowymi o= 
psem „historii wojny“ ze "net 
nym i bardzo szeroko uwzględnio- 
rym działem operacji strategicznych 
na wschodzie, 


Pod anglo-amerykańskim 


y patronatem 


końcu r. ub. tworzenie melegai- 
mych kadr oficerskich w Zachodnich 
Niemczech zostało. prawie zakończe 
ne. Jakg zalążek przyszłego wojska 
wystawiono pod patronatem snagło - 
amerykańskim i skoszarmyano kom- 
panie „robotnicze” i „transportowe”, 
Rząd Adenauera, posłuszne narzędzie 
obcej interwencji, zalecił wszystkim 
podległym sobie „rządom“ prewincjo 


strację b. żołnierzy zawodowych. aby 
% ten sposób ralegalizować przygt- 


towane przedtem potajemnie rezar- 
wy. 

Zapewne ze względów taktyce 

nych, wysocy komisarze amerykań" 
ek i angislscy nie komunikują się 
jeszcze osobiście z generałami Man- 
teufflem. Studeniem i Halderem. 
Ale czyni to za to kto inny, a mia- 
powicie „kanclerz“ Adenauer, któ- 
ry jeżdzi następnie z raportem do 
siedziby Wysokich Komisarzy na 
Petersberg. 

Harmonijna „współpraca“ obu 
stron: anglo- amerykańskiej i ade- 
nauerowskiej nad odrodzeniem faszy 


stowskie* siły zbrojnej w Niemczech | 
Zachodnich napotyka jednak na po- | | 


ważne przeszkody. 
LE szczęście iw Niemczech Za- 
 samich potężnieją z każdyrn dniem 
SĘ pokoju, które zdecydowane Są 
pokrzyżować całą tę brudną gierkę. 
Leopold Marschak 


Z pobytu 


a Me 146 


delegacji 


ege świata pracy w ZSRR 


Delegacja polskiego świata pracy, która bawiła na uroczystościach F 
Majowych w ZSRR zwiedziła Moskwę i Leningrad. Na mijęciu = 
delegacja polska na tle Kremla; 


Budownictwo socjalistyczne 


w okresie drugiej i trzeciej Pięciolatki Stalinowskiej 


= 


Podajemy drugi z cyklu artyku 
łów A, Tretiakowa, na temat wzro 
stu stopy życiowej łudności ZSRR, 

"Zwycięska realizacja pierwszej 
pięciolatki stalinowskiej  przynio- 
sia narodowi radzieckiemu znaczne 
podniesienie jego stopy życiowej i 
poziomu kulturalnego. 

W okresie drugiej i trzeciej pię- 
ciolatki stalinowskiej kraj radziec- 
ki osiągnął dalsze znaczne sukcesy, 

W wyniku wykonania drugiego 
planu pięcioletniego (wypełnionego 
przedterminowo na dzień 1. IV. 
1937 r.) naród. radziecki zakończył 
budowę socjalizmu w ZSRR. Zwy 
cięstwo te zostało utrwalone usta- 
wodawczoe w Konstytucji Stalinow- 
skiej — konstytucji 
socializmu. 

W foku drugiej pieciolatki globał | 
na proadukęja przemysłowa 2" 
wzrosła przeszło dwukrotnie — 


> 


nalnym przeprowadzić legalną reje- 
| 


uwycięskiego 


i 


Napisał 


Pod koniec drugiej pięciolatki zo 
stała w zasadzie zakończona kole- 
ktywizacja rolnictwa, która w ro= 
ku 1937 objęła 93 proc. wszystkich 
zagród chłopskich i 99 proc. wszyst 
kich obsiewanych zbożem pół chłop 
skich. 

W oparciu o zwycięstwa politycz 
ne i gospodarcze, osiągnięte w okre 
sie drugiej i trzeciej pieciolatki, kla 
sa robotnicza ZSRR osiągnęła dal- 
szy wzrost dobrobytu i podniesienie 
się kultury całego narodu radzieckie 
g9. 

Jüz-w, roku 1936 na VFII Zjeździe 


As Tretiakow 


socjalistyczna eko- 


my teraz nową, 
nomike, która nie zna kryzysów a- 
ni bezrobocia, nie zna nedzy ani 
ruiny i daje obywatelom całkowitą 
możność dostatniego i kulturalnego 
życia”. *) 

Jednym 


z najbardziej wymo-= 
wnych wskaźników nieustannego 
podnoszenia się dobrobytu i zamoż 
ności narodu radzieckiego jest nie 
ustanny wzrost dochodu narodowe 
go ZSRR. W latach drugiej pięcio- 
latki stalinowskiej dochód narodo- 
wy wzrósł z 45,5 miliarda rubli w ro 


ku 1932 do 96,3 miliarda rubli w ro | 


Rad, podsumowując wyniki zwycięs | ku 1937, a w ciagu 3 lat trzeciej pię 


twa socjalizmu, towarzysz Stalin | 


powiedział: „Jako wynik 


220,8 proc.; pod koniec 1937 r. Aa wszystkich zmian w dziedzinie gos- 
mys? ZSRR osiągnął 428 proc. pozio | podarstwa narodowego ZSRR, ma- 


j mu. z roku 1929, a w porównaniu z 


JF: 1943 wzróst przeszło 4-krotnie, w: 


* |ciągu trzech lat trzeciej pięciolatki 
(1938 — 1940) globalna proiłukcja 
przemysłu wzrosła o 52 proc. (Trze 
pięciolatki nie został całko 

wicie wykonańy na skutek wdra- 
izieckiej napaści hitlerowskich Nie | 


wspołnniany wyżej major Brucker) | ców, którzy vod kierunkiem Halde- | miec na ZSRR w roku 1941). 


O ściślejsze powiązanie teatru z publicznością 


“Przedpremierowa dyskusja pietdóczna w Łódzkim Teatrze Powszechnym 


wsłuchiwać się uważnie w głosy 
robotniczej widowni, wyciągać 
twróvcze wnioski z tego, co się robo 
tmiczemu widzowi podoba, a co nie 
podoba, uczyć naszą nową teatral- 
ną publiczność i samemu się uczyć 
u tej publiczności — oto zadanie, 
które postawił sobie łódzki Państw. 
Teatr Nowy, organizując szereg dy 
skusji nad wystawianymi przez 
siebie sztukami. 


Dobry przykład Teatru Nowego 
naśladował, jak wiadomo, łódzki 
Pafistw. Teatr im. St. Jaracza (dys 
kusja nad „Odwetami* Kruczków 
akiego), obecnie zaś włączył się do 
akcji ściślejszego związania teatru 
x widzem i łódzki Teatr Powsze- 
chny, urządzając w dn. 26 maja br. 
publiczną dyskusję nad wystawioną 
przez siebie komedią AL Fredry pt. 
„Wielki człowiek do małych intere 
sów”. 

Oceniając jak  najpozytywniej 
sam pomysł organizowania podo- 
bnych dyskusji (piszemy: dyskusji, 

gdyż zespół Teatru Powszechnego i 
w przyszłości zamierza je kontynuo 
wać), musimy zgłosić na wstępie 
pare zastrzeżeń co do piątkowej 
„proby generalnej”, 


Więc przede wszystkim, jeśli cho 
dzi o skład widowni  zaproszonej 
na dyskusję: zbyt mało na sei by= 
ło przedstawicieli łódzkiej publicz- 
mości robotniczej, a zwłaszcza tej 
jej przodującej części, która niewat 
pliwie najwięcej twórczych ełemen= 
tów mogłaby wnieść do dyskusji— 
przodowników i zasłużonych przo- 


downików pracy, rTacjonailizatorów; 
nmowatorów i korespondentów fa- 
brycznych. Następnie — jak to ze 


sztą podkreślił jeden z dyskutan- 
tów — zaproszenia należy rozsyłać, 
o ile to możliwe, w takim terminie, 
aby zaproszeni mieli czas zapoznać 
się dokiadnie z treścią sztuli. Wresz 
cie. jeśli chodzi o samo prowadze- 
nie dyskusji — należy nią kiero- 
wać w.taki sposób, aby nie rozmie 
niała się na drobne, ało waże 
szczegóły, lecz obracała się wokół 
węzłowych zagadnień sztuki i jej 
reżysersko - aktorskiej interpreta- 
"cji. 

Mimo powyższych  uiedociągnięć. 
łatwych w przyszłości do usunięcia, 

piatikową dyskusję w Teatrze Po- 
iene at należy określić raczej 
jako udaną. Bądź co bądź — szkoda 
tyłko, że w tak zwężonym społecz- 
wia „gronie — wypowiedziane szaseg 


trafnych uwag pod adresem polity. 
ki repertuarowej naszych - teatrów, 
zgłoszono szereg dezyderątów doty= 
czących związania się naszych dza- 
maturgów z problematyka Polski 
Ludowej, próbowano -„ustawić”* bo- | 
haterów _ fredrowskiej komedii 


wi li Leona av komedii Fredry. 


stępującego w „Wielkim człowieku 
do małych interesów”. 

Wierzymy, że w przyszłości ten 
stan ulegnie poprawie, a narazie 
chcielibyśmy podkreślić ZA, 
jakie zajął w dyskusji odtwótc 
ak. 


czasie i „przestrzeni, omówiono kry | właśnie jak ob. Stawowski należy 


tycznie koncepcję reżysera 


sztukt| wsłuchiwać się w głosy, płynace z 


oraz poszczególne kreacje. aktorskie, | widowni, 1 w taki, jak on to zrobił, 


Przyzwyczajeni do ożywionych dys | sposób należy na 


kusji w Teatrze Nowym, w których 


uczestniczy. aktywnie cały zespół. ar „próbie generalnej", połączonej 


tystyczny, biorący. udział w przed- 
stawieniu — nie. dostrzegiiśkmy jesz 
cze tego zainteresowania dla dyskua 


(eji tego rodzaju wśród zespoły, wy 'cznością teatralną. 


nie reagować. 
dzięki piątkowej 
z 
dyskusją, Teatr Powszechny uczy 
ni? krok naprzód, jeśli chodzi o 
ściślejsze powiązanie a łódzką pubii 
Stef. 


Reasumując: 


O 


Akcja masowego składania podpisów pod 
Na zdjęciu — Władysław Klechta, małorolny chłop z Łącka, pow. Nowy |równaniu z rokiem 1937 produkcja 


Sącz, podpisuje Apel Pokoju. 


tych | 


*; (Zagadnienia. leninizrnu. O pro 
jekcie Konstytucji ZSRR, str. 
41 


Cały naród połski podpisuje Apel Pokoju 


Agelem _ Sztokholmskim. 
(Foto AR —, Zygmum € Wdowiński) | 


„Młoda owardia -„Matka'-„Pan Tadeusz‘ 


 "Uezestnicy konkursu p. t. „Z jakiej to ksiażki?” 


zdali egzamin ze znajomości literatury piękne 


Imponujący, niespotykany do- 
stąd w naszych "dziejach rozwój 
wydawnictw najcenqiejszych dzieł 

3 przeszłości, «dzieł Mickiewicza, 
Słowackiego, Prus, Orzeszkowej, 
Sienkiewicza itdi; wspaniały 


wzrost wydawnictw najbardziej 
wartościowych -pozycji litezatury 
innych krajów; ~ okoliczność, iż 


księgi wielkich postów i pisarzy 
dociarają w Polsce Ludowej. maso- 
wo, w setkach tysięcy i milionach 
tomów pod dach robotniczego mie 
szkania i wiejską gtrzechę — to 
wszystko sprawiło, iż w ramach 
obchodu. tegorocznego „Tygodnia 
Oświaty; Książki i Prasy' posta- 
nowiliśmy poddać naszych czytel- 
ników. "pewnemu „sunia A 
właśnie — ze znajomosci a 
nych dzieł naszej literatury pro- 
dowej i przodtjącej, Hteratury T8- 
dzieckiej, organizuyjąg na łamach 
„Głosu: błyskawiczny końkure li- 
teracki pt „Z jakiej to książki?” 
Do egzaminu przystąpiła wielka 
ilość czytelników z terenu Łodzi i 
Sieradza, Zduńskiej Woli i Wie- 
Iunia, Tomaszowa Maz, 1 Koń- 
skich, a nawet-2 okolic... Krakowa. 
I chociaż: kłoś z rodziny bęcwalł- 
skich gotów się założyć, że kon 
kurs tego rodzaju: to impreza WY 
łącznie dle. inteligoncji" —. bar- 
dzo zzaczna część rozwiązań, pya- 
widłowe sczwiązań k komiastao- 


wych, pochodzi „jak na złość” — 
'gd  dziewiarzy, cerowaczek, sno- 
waczy, ślusarzy i pracujących 
chłopów. Cóż to oznacza Ozna- 
cza to, że robotnik nasz i chłop 
pracujacy jest wdzięcznym konsu 
mentem dóbr kulturalnych, że czy 
ta wariościowe książki i dobrze 
pamięta to, co przeczytał. A jesi 
już mowa o tej „pamięci — cha- 
rakterystyczny przykład. Oto, je- 
Śl -chodzi o fragmenty dzieł, po- 
danych w konkursie, pewna. część 
osób „oblała się' na Słowackim, 
wstawiając na- miejsce prawidło- 


wej odpowiedzi: J. Słowacki — 
„Beniowski” — J. Słowacki — 
„AWiogna” (3) — M Slowacki — 


„Lament nad grobem Poasow 
skiego” (2) — J. Słowacki — 
mowie” E ) — Jan AE eNA s 
sTreny” (3) — a nawet: J. Tuwim 
— „Kwiaty polskie” (7). Ten błąd 
popełniło wielu biorących udział 
w konkursie przedstawicieli mio- 
dzieży szzolnej (wniosek: koledzy 
podciągnijcie się w dziedzinie nau 
ki języka polskiego i literatury!), 
błędu tego natomiast nie znaleźli 
śmy w żadnym z rozwiązań, na- 
desłanych przez robotników 1 ehło 
pów, Ich rozwiązania były w 99 
rocentach bez zarzutów, a co 
więcej — zawierały nieraz szcze 
góły woale w warunkach kosku:- 
sainie wymagane. Ý tak "ng, Kor. 


j 


duktorka łódzka, ob. Władysława oraz wykaz nagród, które otrzy- 
Radek. nie kontentując się zwy-  mują: 


kłym podaniem dzieła, określiła 
dokładnie ponadto w swej odpo- 
wiedzi księgę „Pana Tadeusza” 
oraz pieśń „Beniowskiego”, z któ- 
rych wzielismy fragmenty do na- 
szego konkursu. O czym to świad 
czył Świadczy to œ gruntownej 
znajomości dzieła, znajomości, któ 
ra zresztą rzejawiła. przeważna 
część biorących udział w konkur- 
sie. 

Wśród tych wszystkich, którzy 
prawidłowa odcyfrowali nazwiska 
autorów i tytuły dzieł, Których 
izagmenty zamieszczono w konkur 
sie (1) A, Faqdiejew — „Młoda 

wardia”, 2) M. Gorki—,Matka , 
3) A. Mickiewicz—,Pan Tadeusz”, 
4) B. Prus — „Faraon”, 5) H, Sien- 


ska 66 — „Opowieści” 


skiego 115 — „Siostra Carrie” 
Dreisera; 


ludna 15 — „Czapejew” 
wa; 


bianice, 


1. Radek Władysława, konduk- 


torka, Łódź, Targowa 14m 2 — 
„Kuzynka Bietka' 


Balzaca; 
2. Stell Tadeusz, Łódź, Wólcza:ń 
Puszkina; 


3. Bykowski Tadeusz, Łódź, 


Brzeska 29 — „Poemat pedagogicz 
ny” Makarenki; 


4. Barczyk Maria, Łódź, Kiliń- 


5, Gajewski Jan, Kóńskie, Od- 
Furmano" 


Ra- 


6, Białaczewski Walenty — 


domsko, Młodzowy 27 — „Daleko 
od Moskwy” Ażajewa; 


7 Marzyński Stanisław — Pa- 
Targowa 38 — „Przy- 


kiewicz — „Janko Muzykant”, szłość należy do nich” Leontiewa; 
6) J, Słowacki — „Beniowski, 8, Szczerba Józef — Głowno. 
7) St. Żeromski — „Przedwiośnie”) pow, Łowicz; Piątkowska 28 — 


— rozłosowanycir żostało 100 cen 
nych nagród książkowych, które 
miejscowi laureaci” będą mogli 
odebrać w ‘redakcji „Głosu Robot- 
niczego” (Łódź, Piotrkowska 8%, 
Mi piętro), począwszy od i czerw- 
ca br, w godzinach od 9 rano. Za. 
miejscowym nagrody zostaną prze 
słane drogą pocztową. 

A oto lista osób, do zh n- 
śmiechnęło sią szczęście w 

tuisie pt „Z jakiej to książki? 


Nowotki 
giczny” 


„Opowieści” Puszkina; 


9. Gułczyński Heliodor — Łódź, 
72 — „Poemat pedago- 
Makarenki; 

10. Gicgier Ignacy Łódź, 


Strzelców Kaniowskich 25 m. 5 — 
„Zaorany ugór* Szołochowa; 


11. Lesiak Danuta, Przedbórz, 


Kielecka 17 — „Trzy barwy czasu 
Winogradowa; 


ciolatki — do 128.3 miliarda rubli w 
roku 1940. Tak więc, w ciągu dwóch 
niepełnych pięciolatek przedwojen 
nych (1933 — 1940) dochód narodo 
wy wzrósł blisko trzykrotnie, a w 
porównaniu z rokiem 1928 — po 
nad 5-krotnie. 

Jednym ze wskaźników stopy žy- 
ciowej klasy robotniczej jest ste- 
pień jej zatrudnienia w przemiyśie 
i innych gałęziach gospodarki nara 
dowej. Otóż po całkowitym złikwi 
dowaniu (w roku 1930) bezrobocia 
liczba robotników i urzędników, za 
trudnionych w gospodarce narodo- 
wej ZSRR, wzrosła z 11,6 miliona 
osób w roku 1928 do 22,9 miliona 
osób w roku 1932, do 27 milionow 
w roku 1937 i do 30,4 miliona osob 
w roku 1940, a więc w ciagu 12 lat 
wzrosła blisko 3-krotnie. 

W roku 1935 w ZSRR narodził s} 
ruch stachanowski, który odegrał 
decydująca rolę we wzroście wydaj 
ności pracy robotników radzieckich. 

W okresie drugiej pięciolatki wy 
jdajność pracy w przemyśle ZSRR 
wzrosła o 82 proc. (zamiast przewi- 
dzianych planem 63 proc.), àa w cią 
gu trzech lat trzeciej vieciolatki =- 
o dalszych 32 proc. W Związku Ra 
dzieckim, w którym zlikwidowano 
| przyczyny bezrobocia i kryzysów, 
jaobotnicy nie tylko nie obawiają 
sie wzrastania wydajności pracy, 
lecz sami są projektodawcami dzie 
|sfątków tysięcy pomy słów, które po 
[magaja usprawnić proces produk- 
| eyiny: zwiększyć wydajność pracy 
li obniżyć koszty własne produkcji. 


| Na tej podstawie nastąpił w ZSRR 


|galszy wzrost zarobków robotni- 
Rów. W ciągu 8 lat przedwojennych 
przeciętna płaca roczna robotników 
(radzieckich wzrosła: ponad 2,5-kro- 
mie, a w porównaniu z rokiem 
1928 — 5,6-krotnie, 

Równocześnie podniosła się real 
na wartość płac robotników i urzę 
dników; świadczy © tym, m. in: 
.|fakt, że w okresie drugiej pięciolat 
ki konsumcja na głowę ludności 
wzrosła przeszło 2-krotnie. 


W okresie trzeciej pięciolatki 
szybko rozwijały się nadał gałęzie 
przemysłu produkujące przedmioty 
powszechnego użytku, Tak np. w po 


towarów konsumcyjnych wzrosła w 
==|roku 1940 o 33 proc. 

W ciągu 12 lat przedwojennych 
pięciolatek stalinowskich sprzedaż 
towarów  końsumcyjnych wzrosła 
4,6-krotnie, Do znacznego wzrostu 
chłomniości rynku krajowego ZSRR 
przyczyniły się kilkakrotne obniżki 
detalicznych cen produktów i przed 
miotów powszechnego użytku, jak 
również podniesienie realnej płacy 
robotników i urzędników oraz do- 
chodów kołchoźników. 

Polepszeniu się sytuacji material 
nej narodu radzieckiego towarzyszy 
ło podniesienie się jego kultury. La 
ta drugiej i trzeciej pięciolatki sta- 
linowskiej były okresem prawdzi- 
wej rewolucji kulturalnej w ZSRR. 
W latach 1933 — 1938 wybudowano 
20,5 tys. nowych szkół, do których 
uczęszczało 33,965 tys. uczniów. W 
wyższych zakładach naukowych 
ZSRR w roku 1933- 34 kształciło się 
458,3 tys. studentów. 

W okresie drugiej pięciolatki wy 
szkolono 5.952 tys. wykwalifikowa- 
nych robotników, w tym znaczną 
liczbę specjalistów rolnictwa. W ła 
tach drugiej i trzeciej  pięciolatki 
zrobiono duży krok naprzód w rea 
lizacji historycznego zadania podno 


szenia poziomu kulturalno -technicz 


nego klasy robotniczej ZSRR do po 
ziomu pracowników, inżynieryjno - 
technicznych. 

Zdradziecka napaść hitlerowców 
na ZSRR zakłóciła pokojowy roz- 
wój gospodarki kraju socjalizmu. 
Ale po zwycięskim zakończeniu 
Wielkiej Wojny Narodowej, naród 
radziecki pod przewodnictwem par 
gii Lenina - Stalina. podjął pono- 
wnie wiełkie dzieło budowy społe- 
czeństwa komunistycznego, dalszego 
polepszenia sytuacji materialnej o 
raz podniesienia poziomu kultural- 
nego ludności pracującej ZSRR, 


obchodzimy Mied 


zynarodowy Dzień Dziecka 


pod hasiem walki © pokój 


Za niewiele już dni w całym 
„ wiecie obchodzony będzie uroczy 
ście Międzynarodowy Dzień Dziec 
ka. Dzień ten stanię się wielką 
manifestacją w obronie praw dzie 
ci do demokratycznego wychowa- 
nia, do ochrony zdrowia i rozwo” 
ju. Te podstawowe prawa dzieci 
zagrożone są w krajach imperia- 
listycznych. Rodziny robotnicze 
i chłopskie w krajach tych nie mo 
ga zapewnić swoim dzieciom wła-. 
ściwych warunków rozwoju, čo 
prowadzi do chorób i śmiertelno- 
ści najmłodszego pokolenia. W 
krajach imperialistycznych dzieci 
klas nieposiadających, a tych jest 
przygniatająca większość cierpią 
i nie mają przyszłości, 


Międzynarodowy Dzień Dziecka 
wskaże, że jedynym obrońcą ży 
cia i przyszłości dzieci na całym 
świecie jest wielki ruch obroń- 
ców pokoju. Międzynarodowy 
Dzień Dziecka wskaże milionom 
ludzi na świecie na wielkie ósią- 
gnięcia Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej w dzie 
dzinie zapewnienia dzieciom Wå- 
runków rozwoju i wychowańia, 

Polska Ludowa ma na tym od- 
cinku olbrzymie osiągnięcia. Mi- 
mo straszliwych zniszczeń ostat- 
niej wojny, rząd nasz zrobił już 
bardzo wiele, ażeby zapewnić naj 
młodszemu pokoleniu jashą, po” 
godną przyszłość, W całym kraju 
szybko postępuje rozbudowa żłob 


Pomyślny przebieg kontraktacji 


roślin przemysłowych 


Dzięki szeroko _rozwiniętemu 
współzawodnictwa wśród gromad 
chłopi woj. łódzkiego wykonali plan 
kóntraktacji większości  ziemiopło- 
dów całkowicie, a na niektórych od 
einkach nawet znacznie przekroczono. 

Np. plan  kontraktacji ziemnia- 
ków przemysłowych wypełniono w 
121 proc, ziemniaków jadalnych w 
1%9 proc., gryki w 119 proc. ziół w 
113 proc, i buraków cukrowych w 
105 proc.  Przekroczono również 


plan  kontraktacji jęczmienia bro= 
warnianego. 

Chętnie kontraktują chłopi woj. 
tódzkiego warzywa, czego dowodem 
jest przekroczenie o 98 proce. plano 
wanego areału uprawy ogórków, © 
39 proc. pomidorów i o 10 proc. 
marchwi. 

W kontraktacji roślin przemysło 
wych i warzyw przodują powiaty 
piotrkowski, kutnowski, skierniewie 
ki i radomszczański, 


Przedszkolanki TPD z Łodzi 


nawiązują tac 


Wychowawczynie 
pracujace w Zskładach Towarzys- 
twa Przyjaciół Dzieci w Łodzi, p0- 
stanowiły z okazji  Miedzynarodo- 
wego Dnia Dziecka nawiązać łacz 
ność zB swymi koleżańkami na wsi 

W tym celu odwiedzą one w cią 
gu najbliższych dwu tygodni przed 
szkola i dzięcińce w spółdzielniach 
produkcyjnych na terenie woj. łódz 
kiego, zapoznając się ze stosowany= 
mi tam metodami wychowawczy. 
mi, udzielą w razie potrzeby facho 


zność ze wsią 


przedszkoli | wych rad i wskazówek oraż wygło 


szą pogadanki na tematy związane 
z opieką nad dzieckiem w wieku 
przedszkolnym. U 

Jednocześnie przedszkolanki łódz 
kie przekażą dzieciom wiejskim po 
darki od ich rówieśników z miasta. 

Wraz z przedszkolankami wyjadą 
również na wieś dziecięce zespoły 
świetlicowe TPD w Łodzi, które 
dadzą szereg występów w spółdziel 
niach pródukcyjnych województwa 
łódzkiego. 


we pokazy sportowe. 


ków, przedszkoli, domów dziecka 
akcji kolonijnej. Coraz bardziej 
rozwija się ochrona zdrowia mat 
ki i dziecka, ` 

W naszym województwie ma- 
my przykłady tego nie tylko w 
większych miastach, czy ośrod- 
kach fabrycznych, ale również 
w gminach, gromadach i najbar 
dziej oddalonych wsiach. Posia- 
damy już nawet przedszkola sē- 
zonowe wiejskie, żłobki wiejskie 
i inne plzscówki opieki społecznej, 
które przyczyniają się do podnie- 
sienia dbałości o rozwój dziecka 
chłopskiego. 

Komitety Obchodu Międzynaro 
dowego Dnia Dziecka w terenie 
województwa już prowadzą sze- 
roka działalność zmierzającą do 
tego, aby Międzynarodowy Dzień 
Dziecka wypadł w naszym woje- 
wództwie jak najokazalej. We 
wszystkich szkołach odbędą się 
okolicznościowe akademie. Druży 
ny harcerskie przygotowują masó 
Wszystkie 
organizacje społeczne w terenie 
przyłączą się czynnie do stałych 
form opieki i nadzoru nad przed- 
szkolami. domami dziecka itp. pla- 
cówkami Dlatego też Międzyna* 
rodowy Dzień Dziecka na tere- 
nie naszego województwa stworzy 
podstawę do stałego opiekowania 
się dziećmi przez szerokie masy 
społeczeństwa. 

Międzynarodowy Dzień Dziecka 
w naszym województwie tak sa- 
mo jak w całym kraju bedzie 
dniem radości dła wielkich rzesz 
dziecięcych. Dnia tego dzieci bę 
dą'obdarowane przez swoje ko= 
mitety rodzicielskie i opiekuńcze. 
Ponadto placówki zaopatrzenia w 
terenie będą posiadały wszelkie 
artykuły pierwszej potrzeby. jak 
odzież dziecięcą, zabawki, słody- 
cze itp. tak, aby rodzice nawet 
w najbardziej oddalonych wió- 
skach mogli w dniu tym pocity- 


ZMP-owcy Skierniewie obradują 


W tych dniach obradował w 
Skierniewicach II Powiatowy 
Zjazd Związku Młodzieży Pol- 
skiej, który cechowała wola kon- 

- tynuowania walki o pokój, wola 
właczenia całej młodzieży do rea- 
lizacji Planu 6-letniego i budowy 
socjalizmu w Polsce, Tematowi 
temu poświęcony był referat kol. 


Harcerze Łowicza 
podpisują Apel Pokoju 


Na terenie Łowicza harcerstwo 
wzięło czynny udział w podpisywa* 
niu Apelu Pokoju. We wszystkich 
"drużynach zorganizowane były pe- 
cjalne zbiórki, na których referowa- 
nó sprawę pokoju i konieczność u- 
działu w walce o pokój, wszystkich 
uczciwych patriotów. Druhny i dru- 
howie wszystkich drużyn pddpisywa 
E. Apel Pokóju. W Łowiczu zebrano 


dotychczas ponad 300 podpisów, zło- |. 


żónych przez młodzież harcerską, 
Maria Płuskówna 


Koncert w Wieluniu 


Wojewódzki Wydział Kultury 
1 Sztuki urządza dnia 28 bm, w 
dniu Święta Ludowego w Wielu 
niu koncert na otwartym pô- 
wietrzu. Koncert przeznaczony 
jest, dla wieluńskiego świata pra 
cy i chłopów, którzy w dniu 
tym obchodzić będą swe Święto 
w Wieluniu, 

W koncercie weżmie udział 
orkiestra dęta oraz balet Robot- 
niczego Domu Kultury z Toma- 


SŻOWA. 


Palucha, obrazujący osiągmęcia 
Polski Ludowej we wszystkich 
dziedzinach, A 

W toku dyskusji krytycznie i sa 
mokrytycznie oceniono dotychcza 


sową pracę, dzięki czemu praca. 


nowego zarządu będzie niewątpli 
wie zawierała mniej braków. W 
dyskusji dzielono się nabytym do 
świadczeniem z młodszymi prze” 
wodniczącymi kół, 

Zjazd Powiatowy uchwalił zak- 
tywizowanie wszystkich kół ZMP 
w kierunku wykonania Planu 6- 
letniego i w kierunku przebudo- 
wy wsi polskiej. - 

Uczestnicy Zjazdu postanowili 
zwiększyć opiekę nad ZHP i Służ 
ba Polsce, w dalszym ciągu róż 
wijać wychowanie fizyczne, a 
przede wszystkim zwrócić uwagę 
ña tworzenie nowych Ludowych 
Zespołów Sportowych, 

Masowe szkolenie ZMP-owców 
będzie powiększone wydatnie, o 
szereg dalszych kół, 

ZMP-owcy postanowil! również 
zająć się prowadzeńiem 4 kursów 
nauczania analfabetów, a 50 anal 
fabetów nauczać indywidualnie, 

W zakończeniu Zjazdu delegaci 
uchwalili rezolucję następującej 
treści: „My, delegaci zebrani na 
I Zjeździe Powiatowym ZMP, 
stwierdzamy co następuje: Mię- 
dzynarodowy obóz reakcji z im- 
perializmem anglo-amerykańskim 
na czele zawiedzie się w swych 
rachubach wciągnięcia świata do 
nowej zawieruchy wojennej, gdyż 
my, młodzież polska oraz miliony 


Gdzie jest w Wieluniu ul. Obrońców Stalingradu? 


Kilka miesięcy temu na posiedze 
riu Powiatowej Rady Narodowej w 
Wieluniu zmieniona została nazwa 
ul, Reformackiej na Obrońców Sta- 
lingradu. Niestety zmiana ta dokona 
na została widocznie tylko „na papie 
rze” ponieważ do tej pory widnieje 
ciągle nazwa ul. Reformackiej. Spo- 


łeczeństwo Wielunia, emieniając maz 
wę tej ulicy na Obrońców Stalingra 
du, chciało wyrazić swoją wdzięcz- 
ność dla bohaterów Armii Radziec- 
kiej, toteż życzyłoby sobie, ażeby 
zmiana nazwy została rzeczywiście 
dokonana. 
K. Ladra 


LZS Czasta 


W Czastarach powiatu wieluńskie- 
go odbyły się ostatnio rozgrywki © 
mistrzostwo gminy. Do rozgrywek 
w piłce koszykowej stanęły 4 druży- 
my, żaś dó piłki siatkowej 8 drużyn. 


ry-pracuje 


W. czasie rozgrywek sportowych, 
„Związkowiec” z Wielunia zorgani= 
zował pokazowy mecz bokserski, U- 
zóczystoóść sportową zakończóńó w 
Czaztarach wsbólmą żabawą. 


Lm R VIE 


młodziczy zorganizowanej w 
ŚFMD pod przewodnictwem Le- 
ninowskiego Komsomołu, potrafi- 
my obronić pokój. Równocześnie 
wyrażamy całkowitą solidarność 
z uchwałami Sztokholmskiej Se 
sji Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 3 

Niech żyje pokój! 

Niech żyje socjalizm! 

Niech żyje obóz pokoju ze 
Związkiem Radzieckim i jego wo- 
dzem Generalissimusem Józefem 
Stalinem na czele! 

Niech żyje młodzież polska i jej 
przewodniczka Polska Zjednoczo” 
na Partia Robotnicza! 

Niech żyje Prezydent RP Bo- 
lesław Bierut! 

7 St. Liszewski 
korespondent „Głosu” 


'notm minęło 


nić zakupy dla swoich dzieci, Ko- 
mitety organizacyjńe MDD już te 
raz sprawdzają, aby sklepy MHD, 
domy towarowe i spółdzielnie za” 
równo w miastach jak i na wsiach 
były dobrze zaopatrzone w dniu 4 
czerwca. 

Międzynarodowy Dzień Dżiecka 
przebiegać będzie w naszym woje 
wództwie tak samo jak w całym 
kraju, pod- hasłem  śsólidarności 
międzynarodowej w walce o pra- 
wa dziecka, która jest częścią skła 
dową walki o pokój. Dzień ten 
wskaże dzieciom na nieustanną 
opiekę władzy ludowej, na pòw- 
szechne zainteresowanie śię i czu- 
łą opiekę nad nimi ze strony ca- 
łego społeczeństwa. 


Przemysł chemiczny 


szkoli nowe kadry techników 


Przemysł chemiczny szeroko 
rozbudowuje własne szkolnictwo 
zawodówe, i 

W chwili obecne około 8 tys. 
młodzieży kształci się w gimna- 
zjach i liceach przemysłu chemi 
czńego. W ramach Planu 6'let- 
niego liczba słuchaczy wzrośnie 
do.16 tys, W roku bieżącym licz 
ba liceów wzrośnie z 7 do 16, 

Równolegle do przygotowania 
nowych kadr, w gimnazjach i 
liceach rozszerza przemysł che- 
miczny sieć kursów podnoszą- 
cych kwalifikacje robotników i u 
możliwiających im szybszy a- 
wans społeczny. Na 125 kursach 
tego typu trwajacych od 3 do 
10 miesięcy przeszkolónó w prze- 
myśle chemicznym. do końca 


1949 roku — 4,600 robotników. 
W roku bieżącym zorganizowa* 
no już 5] kursów, na których 0- 
koło 1.900 robotników uzyskało 
wyższe kwalifikacie. f 

Specjalną troską otacza prze 
mysł ćhemiczny szkolenie na 
tzw. kursach doskonalących, 
przeznaczonych dla najzdolniej. 
szych robotników, 

Po ukończeniu tych kursów i 
uzyskaniu odpowiednich kwaliti- 
kacji zawodowych, robotnicy wy 
suwani są na odpowiedzialne sta 
nowiska, zależnie od swych spe- 
cjalności, Tego rodzaju szkolenie 
umożliwiło wysunięcie w 1949 r. 
780 robotników na stanowiska 
kierównicze; 80 z nich objęło fun 
kcje dyrektorów wielkich zakła 
dów wytwórczych, 


Korzystamy z nauk IV Plenum 


W walce z nieobecnością na budowlach 


Poważne zadania organizacji partyjnych i związkowych 


W przemyśle  budowłańym 
wprowadzenie nowych nom 
nastąpiło prawie  równocześriie 
z wejściem w życie ustawy, 6 
zabezpieczeniu socjalistycznej dy 
scypliny pracy. Sa to dwa donio 
słe wydarzenia i dlatego dobrze 
się dzieje, że nasi budowlarze 
na zebraniach, naradach, w roż 
mowach, traktują je jakó ściśle 
ż sóba związane. 

Nowe normy budowlane dają 
sprawiedliwą ocenę wysiłku każ 
degó pracownika, stwarzają dlań 
lepsze warunki pracy, pozwala» 
ią na właściwy podział zarob- 
ków, zależnie od kwalifikacji i 
wkładu pracy, 

Ustawą 6 zabezpieczeniu 
cjalistycznej dyscypliny pracy 
gwarantuje olbrzymiej masie 
uczciwie pracujących ódpówied- 
nią ochronę przed świadomie, 
lub nieświadomie działającą gru 
pa szkodników, złożoną z róż 
nego rodzaju łazików i nierQq- 
bów. a 

Qd4 .wprowadźória „nowych 
załedwie osiem 
dni, ale nawet ten krótki, okres 
czasu wystarczył, aby z całą 
pewnością stwierdzić, że podnio 
sły one już w znacznym stopniu 
poziom organizacyjny  btidowli 
i wydajność pracy. Napływają 
meldunki o wysokim przekracza 
niu nowych norm, przy czym wy 
niki w granicach 200 czy 250 
procent nie należą do rzadkości, 

Gorzej natomiast przedstawia 
się realizacja ustawy o zabezpie | 
czeniu socjalistycznej dyscypli 
ny pracy, 

Nieusprawietiliwiona nieobec- 
ność na budowlach, w porówna 
niu z ubiegłymi miesiącami, czy 
nawet pierwsza połówą mała, 
znacznie zmalała, śle w dalszym 


80% 


ciągu ilość opuszczonych dni 
4 godzin oraz spóźmeń jest je- 
szcze zbyt duża į znacznie więk 
sza anizeli przeciętnie w fabry 
kach. 


GDZIE TKWIĄ PRZYCZYNY? 

Nie wolno nam zapominać, że 
jeszcze w roku 1948 budownic- 
twa nasze było po prostu sezo- 
nowym rzemiosłem. Przewrót tu 
taj dokonany dzięki wprowadże 
niu zespołowych metod pracy, 
zastosowaniu nowych, dotąd 


nieznanych maszyn i narzędzi na 


przestrzeni lat 1948—49 był öl- 
brzymi, Jednakże w parze z nim 
me szła praca nad podniesieniem 
dyscypliny pracy i świadomości 
szerokich mas pracowniczych, za 
trudnionych w tej nowej gałęzi 
przemysłu, 

Zbyt mało pracowały organiza 
cje związkowe į partyjne nad 
podniesieniem poziomu ideologi 
cznego i wykorzenianiem złych, 
szkodliwych nałogów wśród mu 
farzy, typowych. kapitalistycz- 
nych: pozostałości, jak np. nad 
mierne używanie alkoholu, ka- 
stowość itd, 


Egzaminy 
do Państwowej Szkoły 


Muzycznej 


Państwowa. Średnia Szkoła Mu 
zyczna Nr l w Łodzi (uł. 1 Maja 
Nr 6) przyjmuje obecnie: zapisy 
na egzamin wstępny. Zapisy 
przyjmowane będą w sekretaria- 
cie szkóły do dnia 15 czerwca br. 
w godzinach 9 — 14, Sekretariat 
udziela także bliższych infórmacji. 

Egzaminy wstępne różpóczną się 
27 czerwca br. 


Radzie Zakładowej Fabryki „Kraj* pod uwagę 
Wczasy sq po to, aby świat pracy z nich korzystał 


Jednym z największych przywi 
lejów, wywalczonych przez klasę 
robotniczą są wczasy. Najpięk- 
niejsze uzdrowiska, setki miejsco 
wości w górach,'nad morzem i w 
lasach oczekują robotników, chło- 
pów, przedstawicieli inteligencji 
pracującej. Wszyscy ludzie zmę- 
czeni całoroczną pracą korzysta” 
ją chętnie z należnego im wypo- 
czynku. Tym  dziwniejszy wy” 
daje się więc fakt, że są jeszcze 
miejsca na wczasach niewykorzy- 
stane, 

Czym tłumaczyć te fakty? Od- 
pówiedź jest jasna: złą pracą apa” 
Tratu rozdzielczego óddolnego. — 
Konkretnie w przypadku Fabryki 
„Kraj w Kutnie — złą pracą na 
tym odcinku Rady Zakładowej, 
Przede wszystkim nie umiała ona 
przełamać nieuzasadnionej psycho 
zy, że wczasy są dobre tylko w lip 
cu i sierpniu, W rzeczywistości 
zaś — wczasy są. czynne cały rok 
i zależnie od pory roku, posiada- 
ją atrakcje sportowo-turystyczne. 

W styczniu i lutym Rada Zakła 
dowa nie pobrała ze Związków 
ani jednego skierowania. W od- 
dziale łódzkim wywołało to zdzi 


wienie, - 

— Co, w fabryce „Kraj“ nie ma 
chętnych ma weżasy? Na wczasy 
w góry, pó słońce? 

Związek wysyła w kwietniu, ma 
ju po dwa skierowania. 'I cóż? 
Otrzymuje te skierowania z pô- 
wrotem jako niewykorzystane i 
có gorsza w późnym terminie, kie 
dy już turnus się rożpoczął i nie 
można nikomu ich przydzielić. 


I oto tajemnica pustych pokoi w 
uzdrowiskach. Pićniądze państwa 
płyną, a domy wczasówe czekają. 
Pracownik jedńócześnie pozbawio 
ny jest przez czyjeś lenistwo moż 
ności godziwegó wypoczynku. 
Fabryka „Kraj“ ma nową Radę 
Zakładową. Stoi przed nią teraz 
poważne zagadnienie, rozpracowa 
nia akcji wczasów tak, aby nie 
powtórzyć dawnych błędów. 


Niewyrobieni społecznie i po- 
litycznie, niektórzy  tobótnicy, 
często z błahych przyczyn opu 
śzczają pracę nie zdajac sobie 
sprawy w większości wy- 
padków, że w ten sposób szko- 
dzą nie tylko sobie, lecz całemu 
kolektywowt. 


PILNE ZADANIA 

IV Plenum KG PZPR dokład 
nie określa rolę organizacji par 
tyjnych i związkowych oraz ad- 
ministracji w walce o nowe ka 
dry, o zdecydowaną poprawę ra 
tym odcinku, 

Przemysł budowlany ` dotych- 
czas nie doceniał tych spraw, 
Świadczy o tym najlepiej szcżu- 
płość kadr partyjnych i nie po 
stawiona ma odpowiednim pozio 
mie praca organizacji zwiazka 
wych, złe rozstawienie kadr, 
znikoma ilość robotników wysu 
niętych na czołowe, kierownicze 
stanowiska, niski poziom ideolo 
$iczny znacznej części pracowni 
ków, zatrudnionych w budownic 
twie, a co za tym idzie, niedo” 
stateczna dyscyplina, wyrażają 
ca się dużą Hością spóźnień i 0- 
puszczonych bez usprawiedliwie 
nia dni pracy, 

Uchwały IV Plenum KC PZPR 
zobowiązują zarówno organizacje 
partyjne, jak i związkówe oraz 
kierownictwa poszczególnych 
przedsiębiorstw do wzmożonćj 
pracy na odcinku szkolenia 
ideologicznego i zawodowego 
pracowników budowlanych. 


Trzeba Śmiało wysuwać do 
świadczónych majstrów i przodo 
wników pracy na kierownicze 
stanowiska, otoczyć większą opie 
ka cały aktyw budowlany, pod 
nieść poziom estetyczny hoteli 
dla robotników zamięjscowych, 
stworzyć dla nich życie świetli 
cawe, wciągnąć do pracy spo- 
łecznej większą, niż dotychczas 
ilość ludzi, powiększyć szeregi 
organizacji partyjnych poprzez 
przyjecie do Partii robotników, 
zatrudnionych w produkcji i za- 
sługujących na to, a w pierw- 
szym rzędzie przodowników pra 
cy i racjonalizatorów. 

Realizacja tych postulatów — 
to gwarancja szybkiego wzrostu 
kadr partyjnych, podniesienia po 
ziomu ideologicznego i wydajno 
ści pracy — nieodzowne warun 
ki do realizacji Planu 6-letniego. 


Szkoła w Chrząszczewku czeka na własny lokal 


duż od 2 lat możńa zauważyć W 
Chrząszczewku pód Babskiem i Białą 
Rawską nie zabezpieczone mury bu 
dynku. Wokół muru wznoszą się stó 
sy cegieł, które stopniowo rozbiera 
ne są przez okolicznych mieszkań” 
ców, tak, jak to działo się ze złożo 
nym tutaj wapnem. Futryńy sterczą 
ce w murach, nie żagruntowane tô 
czone są przez robactwo.  Jódnym 
słowem mury  wzńiósicne nakładem 
sił i kosztów wyglądają tak, jakby 
skazane na zniszczenie. Kogó za to 
wimić ? 

Jak można stwierdzić zarząd gi 
ny Marianów, który odpowiada za 
te sprawy, wykazuje losom budynku 
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CZYTAJCIE 


trozpowszechniajcie „GŁÓS” | 


as 


mało zainteresowania, Dokumentację 
powierzono osobie niewykwalifikowa 
nej i dlatego płańny nie mogą być 
przez władze zwiśrzehmie zatwier 
dzone. Budowa gmachu szkolnego u- 
jeta zostałą planem inwestycyjnym 
na rok bieżący. Jednakże przy takim 
jak do tej pory żainteresowaniu Ins- 
psktoratu Szkolnego i Zarządu Gmi 
ny, z pewnością i w tym roku bu- 
dow nie ruszy z miejsca, a tym sa 
mym przeznaczone z fundusz Pań- 
stwowego 4 miln. zł. na ten cel, nie 
będą wykorzystane. Sytuacja jest tym 
gorsza, że Powiatowe  Przedsiębior” 
stwo Budowlane ma wszelkie możli- 
wóści przeprowadźenia w tym seżo- 
nie robót, gdyż są na ten eel pienią 
dze, jest potrzebny materiał i ludzie 
dó pracy. Niestety, uporczywy brak 
zaintóresowania za strony Zatządu 
Gminy, paraliżuje wszelkie póczynś: 
niż. 

"Zarząd Gminy Marianów winień 


bardziej zająć się tą sprawą, że 
otis bodros sżkoliego w tej 0 


kólicy jeśt rzeczą hardżo poważną. 
Na przykład Zarząd Gminy w Budzi 
szewicach posiada cegłę i wapno, 
sle nie jest w stanie zużytkować ma 
toriału budowłańego, pońieważ budo 
wa szkoły nie jest objęta planem iñ- 
westycyjnym w Budziszewicach w 
tym sezonie, toteż dzieci okolicznych 
miejscowości korzystałyby z  bu- 
dyńku w Chrząszeczewku. 

Zarząd Gminy Marianów i Inspek 
tórat Szkolny muszą cżym prędzej 
wykazać więcej inicjatywy i spowo- 
dować, aby budynek szkolny w 
Chrżąszczewku był wybudowańy i 
oddany do użytku zgodnie z planem. 

K. Mędrycćki 
korespondent „Głosu“ 


Każdy ZMP-owiec 
prenumerujeiczyia 


»Sztandar Młodych« 


Co pisała prasa łódzka 


POGODA GROZBĄ DLA 
ROLNICTWA 
NIEBEZPIECZEŃSTWO 
NADMIERNYCH URODZAJÓW | 


„Kurier Łódzki* pod powyższymi 
tytuiami donosi, że wskutek zapo= 
wiadających się madzwyczaj do- 
brych zbiorów w tym roku — rol- 
mictwe polskie czeka prawdziwa 
klęska. Dobre zbiory przyniosą bo 
wiem. dalszy spadek een zboża, Co 
ostatecznie zrujnuje tysiące najbie- 
dniejszych chłopów polski ch. Boga 
ci gospodarze bowiem obniżą pierw 
si ceny zboża, żeby ubiec biedniej 
szych chłopów. 

Ta groźba klęsii urodzaju wpły 
wa znów na nasz przemysł, który 
nie ma komu sprzedawać swych 
wyrobów. Skąd drobny rolnik ma 
wziąć pieniądze na zakup odzienia 
czy bielizny, jeżeli nawet 10 hekta 
rowe gospodarstwo z ledwością może 
zebrać gotówkę na zapłacenie po- 
datków? 

WSTRZYMANIE KREDYTÓW 

NA BUDOWĘ SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH 


Ministerstwo Skarbu wstrzymało 
kredyty na budowę szkół powsze- 
chnych, Nawet rozpoczęte gmachy 
nie zostaną w tym roku wykończo= 
ne, 

ZIEMIANIE OTRZYMALI 
POŻYCZKĘ 


Związek Ziemian Polskich otrzy- 
mał pożyczkę angielska w wysokoś 


«i 2 milionów funtów 2 milionów funtów _ szterlingów. | Zaopiekujcie się moim synkiem! i 


w dniu 28 maja 1930 r. 


Pożyczka zostanie  rozprowadzona 
wśród członków Związku Ziemian 
za pośrednictwem Banku Rolnego. 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
WIEŚNIARÓW 
Zubożały rolnik z Leonowa pod 
Bełcnatówkiem — Adam Krystet— 
powiesił, się na drzewie przydroż- 
nym Przyczyną samobójstwa — nie 
powodzenia Aos 
We wsi Bibianów pod Łęczycą, 
powiesiła się na sośnie 42-letnia Jó 
zefa Filipiak. 
BEZROBOTNI ZRYWAJĄ 
Z ŻYCIEM 
28 letni Jakób Tomczyk, zamiesz 
kały przy ulicy Katnej 25 w. Łodzi 
— pozostający od dłuższego czasu 
bez pracy i środków do życia nadpił 
się w celach samobójczych amonia 
ku. Po przeplukaniu żołądka póze- 
towie zostawiło denata na miejscu. 
„dł i, 
24-letni ex-nauczyciel szkoły po- 
wszechnej Michał Krzywy — popei 
nił samobójstwo w lesie miejskim 
pod Cy ganką. 
NAJMŁODSZA OFIARA s 
Na stacji w Sieradzu nieznana ko 
bieta pozostawiła walizkę z której 
dochodziły jęki i kwilenia dziecką. 
Po otworzeniu walizki znaleziono 
w niej dziecko pic! męskiej. Dziecko 
było zaopatrzone w kartkę, na któ 
rej nieszczęsna matka wypisała te 
słowa, — Nie mam mu eo dać jeść. 
Zaopiekujcie się moim synkiem! 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR [M. STEFANA JARACZA 
(mL Jaracza 27) 
Dnia 28 i 29 maja br. o godz. 19,45 
komedia M. PRESZY pt. „Dom 
odwatrty". 


, PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ał. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Godziennie_o godz. 19,15 komedia 
Aleksandra Fredry „Wielki człowiek 
do małych interesów" 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
CaL Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dna 28 i 29 maja br. 6 godz. 19,15 
„Brygada szlifierza Karhana", 
Ostatni dzień. 


TEATR „PINOKIO“ 
(ul Nawrot 27) 
Wyjazd do Pabianic z widowiskiem 


pt. „Czarodziejski kalosz", W po 
miedziałek teatr nieczynny. 
TEATR „ARLEKIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 
28 i 29 maja 1950 r. godz, 15 i 


17.15 otwarcie sceny letniej w ogród 
ku teatralnym widowiskiem pt. „We 
soła maskarada“. W razie niepogody 
godz. 17 „Złota rybke“: w dawnym lo 
kadu. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


„LUTNIA” 
28i 29 maje br. godz. 19,15 „Córka 
pani Argot' 
VEATR sosa" 


Träátigutta t, tel. 272-70 
28 1 29 maja br. godz. 19,30 „Ro- 
mans z wodewiłu”, 


KINA 


ADRIA — da młodzieży (Stalina 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu, 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zwycięski powrót” 
godz. 16, 18,30, 21 poranek godz. 11 
BAJKA (Francisz kańska 81) 
„Śpiewak nieznany“ godz. 16, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Fregram 
aktualności krajowych i zagranicz | 
nych Nr 21“ 
„godz. 14, 12,15, 16, 17, 18, 19, 20, zt | 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Awantura na wsi“ 
godz, 14, 16, 18, 20, poranek godz. 12} 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Grzesznicy bez winy“ — 29, y.| 
„Hrabia Monte-Uhristo* godz. 16, 
18, 20, poranek godz. 11 
PÓLONIA (Piotrkowska 67) 
„Dziś o wpół do jedenąstej” 
godz. 16, 18,30, 21, poranek godz, 12 
PRZEDWIOŚNIE "(Żeromskiego 16) 
„Hrabia Monte Cbristo“ II seria 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 21 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Upiór w operze” godz. 14, 16, 18,20 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Droga do sławy” godz, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Zakochani sa sami na świecie” 
godz. 14, 16, 18, 20 
ST YLOWY (Kilińskiego 128) 
„Trzy spotkania" (film w natural 
mych kolorach) godz. 16, 18, 20 


aros 


orgaan Łódzkiego Komiteta i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje” 
Gnoczonej Partii Robotniczej 
Rsdzguje3 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Talszomy? 


ya 
Dział aa 
Dział miejski I PZŁ. 


Administracja 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
-ekza 1088, tel 111-590 i 220875 
Wydawca RÓW „Prusa | 
Aar, pess E a ry Piowkowike E. 
-ele piętro. 
Bruk. dy: Graf. RSW „PIrZsE* 
Łódź, ul. Zwirki 17, teL 2006-62. 
Prenumerstę przyjmuje 
PPE. „Ruch” os konto P.O. 
Sr. VII-SESN 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Dziewczęta z baletu” 
godz. 16, 18, 20 


TATRY (Sienkiewicza 40) © 

„Nieodrodna córka” peak 15,20, 18, 
20,30, poranek godz. 1 

TĘCZA (Piotrkowska P 
„Urodzony w. październiku! 
godz, 13,30, 16, 18,80, 21 


WISŁA (Daszyńskiego 4) 
„Program składany“ „Szara 
szyjka”, „Siedem czarodziejskich 
płatków” p „Biegiem Wołgi* — fil- 
my w naturalnych kolorach. 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
poranek godz. 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 15,30, 18, 20,80 
poranek godz. 11 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Zdrądzieckie skały” 
godz. 15, 18, 21 
poranek godz. 11 
ZACHĘTA (Zgierska 28) 
„Za siedmioma górami* 
godz. 16, 18, 20, poranek godz, 11 


Ze sportu 


behodzome dzisiaj w całej Polsce 

Święto Ludowe będzie wspaniałą 
okazją do zademonstrowania nasze 
go dorobku na „polu krzewienia kui 
tury fizycznej i sportu na wsi, na 
tej wsi, na której słowo sport w Pol 
sce przedwrześniowej nie było abso" 
lutnie znane, 

— We wszystkich punictach obcho 
du Święta Ludowego 
członek WRKF i Sportu przy ZSCh 
kolega Więckowski — wystąpią r: 
sze Ludowe Zespoły Sportowe. 
spotkaniach towarzyskich między 5o 


wyjechało dzisiaj w 
o 


— mówi nam | 


UNS 444 sportowców z Łodzi 


w odwiedziny do Ludowych 


bą, bądź też w 


spotkaniach 2 repre- 
|zentamtami łódzkich zrzeszeń i klu* 


bów. sportowych, którzy tkamnie od- 
wiedzę w czasie świąt naszą mło” 
dzież wiejską, młodzi nasi sportowcy 
nauczą się wiele i odniosą nieocenio 
ne korzyści. 


POD HASŁEM POKOJU! 

— Wszelkie imprezy mais -— 
ciągnie asz rozmówca — które od- 
będa się w czasie świąt nie będą po 
W | siadaty A aracta jakiegoś współza 
wodnietwa. Odbywać się one będą w 


Dziś na boisku „Włókniarza“ 


przy ul. Kilińskiego 


RKS Głuch. przejawia w obecnynt se- 
zonie dnżą żywotność, W biegach Na- 
rodowych wzieło udział 42 zawodników, 
co stanowi 50 proc. ogółu członków i 
jest równocześnie przekroczeniem planu. 
Do biegów powiatowych zakwalifikowa- 
ło się 4 biegaczy. a dwóch z nich a mia 
nowicie Hujała Zbigniew i Błażejewski 
Eugeniusz startować będzie w biegach 
w skali wojewódzkiej. 

W piłce nożnej, po pokonaniu druży- 
ny głachoniemych z Poznania w sto- 
synku 4:1 głuchoniemi Łodzi rozegrali 
w dn. 14,5 br, mecz z pomorska dru- 
żynę głuchoniemych w Bydgoszczy, od- 
nosząc zwycięstwo 5:0. W dn. 2i bm. 
Łodzianie bawili w Wejherowie, gdzie 
rozegrali spotkanie z Morskim KS Głu- 
choniemych, Również na tym terenie 


odnieśli zwycięstwo w stosunku 5:2, mi- | 


Poznań gier 2 pkt. 3, stbr. 6 
Kraków gier 2, pkt. 1, st. br. 4 
Wejherowo gier I, pkt.0. st. br, 2: 5 
Bydgoszcz gier 3, pkt. (0, st. be. 1:17 

Dzisiaj a godz. 1l, na stadionie Zjed- 
noczonych przy nl. Kilińskiego spotka- 
ją się dwie najsilniejsze drużyny gła= 
choniemych a mianowicie Łódź gościć 
będzie drużynę Śląska, 

Będzie to niewątpliwie najciekawsze 
spotkanie tego cyklu, bowiem jak. wy- 
nika z tabeli, Śląsk, mimo rozegranych 
dwóch spotkań, zajmuje 2 miejsce, Am- 
bitna drużfna łódzka napewno dołoży 
wszelkich starań „aby nie utracić pro- 
wadzenia w tabeli, 

Siatkurze wyjeżdżają dziś do Warsza- 
wy. gdzie wezma udział w rozyrywkach 
o mistrzostwo Polski głuchoniemych w 


mio nierównego, porośniętego wysoką | piłce siatkowej. 


zr w c a wz p No, 
A oto jak przedstawia się tabelka rox 
grywek o mistrzostwo Polski głuchonie- 


mych: 
Łódź gier 3, pkt, > st br. 14: 3 
Śląsk gier 2, pkt, 4, st. br. IQ: 8 


Jako przedmecz dzisiejszego meczu 
Śląsk — Łódź, odbędzie się jeszcze spot 
kanie w szczypiorniaku o mistrzostwo 
ligi pomiędzy ŁKS Włókniarzem, n 
Źwiązkowcem (Bydgoszcz). P> o 
godzinie 11, 


Deskomałe wyniki 


iekkoatletów radzieckich 


MOSKWA. — koatleci radzieccy 
rozpoczęli tegoroczny sezon poważnymi 
sukcesami, Już na początku sezonu po- 
prawiono kiłka rekordów Związku Ra- 
dzieckiego, a w jednej konkurencji uzy 
skano wynik lepszy od dotychczasowe 
go rekordu Światowego. TI tak: 

"2 rekordy ZSRR ustanowiła ostatnio, 
maña lekkoatletka moskiewska — Gte 
dina, która w skoku w dal uzyskała 
5,93 m i w skoku wzwyż 1,60 rm W 
skoku w dał dla dziewcząt doskonały 
wynik uzyskała Bogdznowa, poprawia- 
jąc o 7 em—wynikiam 5,87 m usłanowio 
ny 5 lat tamu rekord juniorek radziec 
kich, W. chodzie na 5 mil Popkow (Ba- 
ku) uzyskał czas 33:328, o 0.2 sek. lep- 
szy od oficjalnega rekordu 6wiatowego. 


PEPE ZNA DET 


Nows rekordy ZSRR ustanowili rów- 
nież ostatnio juniorzy radriecty: w rru- 
cie oszczepem -np. 16-lemi Walman s 
Tallina w cięzu tygodnia Z-krotmie po- 
prawiał rekord Związku Radzieckiego. 
Najlepszy jego wynik — 61,14 m. prze- 
wyższa o ponad 5 m poprzedni rekord. 
Ó 5 cm poprawił rekord juniorów 
ZSRR w skoku w dał 17-letni Andrinsz 
cźrako (Rostow), uzyskując w tój kon- 
kurencji ediegłość 6,94 nu 

Uzyskawie takich wyników na począt 
ku sezonu świadczy o doskonałym przy- 
gotowania zawodników radzieckich Wy 
miki te sę remiliatem stałej pracy and 
podniesieniem „poziomu sporta radziec- 
kiego „który w iekknatletyce, modałnie 
jak i w iunych dziedzinach, zajmuje czo 
lawe miejsce na świecie. f 


M 


Co usłyszymy przez radio 


Program audycji na dzień 28 maj 

7.00 Anmdycja dla wsi; 8.00 Dziennik; 
8.25 Piosenki „po drodze*;, 2.00 Kone, 
OTZaROWY, 8,30 I audye ja z cyklu , Ko JOTS 
carto Grosto Nr 1 op. 6%, 10,45 „O BU 
szych twórców”, 11,45 „Aly świ gto ezai 
my pracą, 12,15 Kontert z Batowie, 
13,45. „Na święcie ludowym w Strzyż 
wiecach”, 1400 Wiersza J. Kort hanow 
skiego, 1420 Gra Polska Kapels F, 
Dzierzanowakiego, 1445 Audycja z cy 
kla „Żydiorysy górników, 15,00 Wig. 
zenka mełodii w układzie własnym 
W. Kurwińskiego, 15,16 „Wista“ 
sudycje słowno-mazyczim, "16 .„0ODzien, 
nik, 18,20 „Nasze chóry śpióweję*, 
17.00 (Ł) Koncert TOZTYWKOWY, 18,60 
„Pan Towialski*, 19.30 „Bułgeria prze 
mawi ia do Polski", 20,09. Dziennik, 
21,00. „Melodie Świata”, 2185 „Teatr 
Biterek", 22,05 Wiadomości sportowe 
ogólnopolskie, 22,35 Muzyka taneczna, 
23.00 Ostatnie wiadomosci, 


Zeby się nie spóźnić 

Na ulicach stolicy rozpoczyna 
się ożywiony ruch. Szybki stuk 
kroków na betonowych płytach 
chodnika, niecierpliwe wygłąda- 
nie tramwaju czy autobusu na 
przystankach, snoglądanie na ze- 
garek — wszystko to są objawy 
znamionujace, że warszawiacy 
mocno wzięli sobie do serca usta- 
wę o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy. 

Między 8-tą, 2 8-tą rano rozpo- 
czynają się zajęcia w stoliey. Tę 
rozpigtość godzin wprowadzono, 
by ułatwić ludziom pracy dojazd 
do fabryi i biur. A przecież mi- 
mo to niektóre tramwaje przypo- 
miinają z daleka jakieś olbrzymie 
winne grońa — tak są obwieszo- 
ne ludźmi. x 

Wyludniły się za to przepełcio- 
ne dawniej w godzinach przedpo+ 
łudniowych warszawskie kawiet* 
nie i., zakłady fryzjerskie. Wy- 
skoczyć w czasie urzędowania na 
„Dół czarnej", spóźnić się godizi- 
ne do pracy, bo przecież trzeba 
się zaondulować, czy ostrzyc 
były to powszechne objawy za 
nim nie została wprowadzone u- 
stawa o dyscyplinie pracy. 


Kawiarniane stoliki 1 fryzjer 
skie fotele świecą obecnie pustka 
mi aż do godziny 4-2]... 


UH, jak gorąco! 


Duszną falą ogarnia upał ludzi 
po wyjściu z pracy, Kioski z nā- 


OGN AEG WAW OGECSZWT TC 
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pojami chłodzacymi i bary miecz 
ne — gdzie obok zimnego rozirze 
panca są również i lody — cie- 
szą się olbrzymim powodzeniem. 
Powodzeniem tak wielkim, że na 
szklankę piwa czy porcję lodów 
„Foka“ na patyku czekać trzeba 
niekiedy nawet kilka minut w ko 
lejce. To powodzenie skłoniło 
Warszawską Spółdzielnię Spożyw 
ców oraz Centralny Zarząd Prze- 
mysu Fermentacyjnego do uru- 


chomienia dalszych kiosków z pi- . 


wem i napojami chłodzącymi. 
Również w centralnych rozlew- 
mach piwa i wód mineralnych 
wprowadza się trzecią zmianę — 
uocną — co pozwoli Warszawie 
wypić a 12 tysięcy butelek wiecej 
tych napojów dziennie. 


ist z Warszawy 


Program audycji na dzień 29 meis 

100 Audycja dla wsi, 8.00 Dziennik, 
8.95 Walce trzech - Straussów, 8,00 
Symfonia. organowa, 9.30 Fl -andycja 
Concerto Grosso Haendla, 10,00 Audy 
cja Bteratka, 10,45 „U naszych twór. 
ców”, 11,25 (Ły „Ksiądz' Piotr Scie- 
gienny*, 1215 (Ł) Koncert w wyk, 
Ork, Mandolinistów, 14,00 „Pod sielo 
nym sztandarem" audycja post, 
1420 Koncert Ork, Dzierżanowskie 
go, 1445 Proza AiD, 15:00 
Kwadrans piosenok, 15.15 Audycje 
dln świetłiu dziecięcych, - 16,00 Dzien- 
nik 1800 „Pan Jówialski* — glu. 
chowisko, 19.00 Resital śpiew, F, Ro- 
besona, 19,30 Odpowiedzi fali 49, 
20,00 Dziennik, 21,00 Muzyka taneta 
na, 21,35 Audycja Mteratka, 22,05 
Wiadomości sportowe, 
wiadomości, 23,15: „Na dobranoc”, 


W najbliższych dniach ukazać 
się ma na ulicach Warszawy spe- 
cjalny autobus-hbar, którego po- 
jemność wynosi tysiąc litrów pi- 
wa! Obsługiwać on będzie rów 
nież niedzielne zabawy na świe- 
żym powietrzu, w których tak za 


smakowałi warszawiacy, a także 
wyjeżdżać będzie do miejscowości 
podwarszawskich, A więc ciesz- 
cie się „piwosze”! 


Ą co z letnią garderob 


Paniujące upały wamogł y rów 
nież popyt na lekką i przewiew- 
ną odzież, kostiumy kapielowe, 
wszelkiego rodzaj sandały, Efek- 
towne, niedrogie sukien%i, jakie 
pojawiły się w Powszecznych Do- 
mach Towarowych są rozchwyty 
wane; wałszawienki skarżą się 
tylko, że zbyt. mało jest jeszcze na 
rynku lekkich pantofelków 2 gę- 
sidh f kurzych łapek oraz z dor- 
szy, wystawy przepełnione są na- 
tomiast obuwiem... jesiennym, 

Wkrótce Warszawa  odtzyma 
czwarty wielki Powszechny Dom 


| Kultury Fizycznej. 


23.00 Ostatnie | 


rza. Kasztany, 


FALĘ = 


Lespołów Sportowych 


duchu dalszego zacieśnienia sojuszu 
pomiędzy sportowczmi miast i wsi, 
w duchu dalszej realizacji: sojuszu 
robotniczo-chłopskiego ipod kasłem 
wzmożonej wślki o pokój. 
POCIESZAJĄCY OBJAW 

Z całą satysfakcją możemy stwier 
dric, że nasze zrzeszenia sportowe i 
kłuby sportowe: coraz większą przy” 
wiązują wagę do zagadnień ZWIĄZA” 
mych 2. uspor| towieniem naszej wsi, 
coraz aktywniejszy biorą udział 
w. tej: niezmiernie doniosłej dla 
nas w tej chwili żkegi. W dniu dzisiej 
szym wszystitie niemal nasze kluby 
wysyłają ta pumkty obchodów wię 
ta Ludowego śwe ekipy. Jadą piłka, 
rze; lekkoatleci, kolarze, 2 nawet bok 
GEIZY. 

"NAJLICZNIEJSZĄ EKIPĘ 

WYSYŁA Z WIAZKOWIEG 

Na czoło naszych związkowych kla 
bów sportowych, które wysyłają naj- 
liczniejsze „ekipy do naszych LZS-ów 
WYSUWA” sie „Zwizzkówiec”. „wiąz 
Kowiec* wysyla do Sieradza: "ekipę, 
Taa się z 7Ł osób, wśród któ 
rych zmajdą się: piłkaize (pitka nož 
na i ręczna), bokserzy, lekkoatleci i 
nawet gimnastycy. Po 51 zawodni- 
ków wysyłają ŁKS Włókniarz i ZKS 
Ogniwo. ŁKS Włókniarz wyjeżdża 
dziś-do Praski i zabiera piłlaarzy, bok 
serów -i lekkoatletów. ZKS Ogniwo 
wyjeżdża do Przedborza i reprezento 
wany będzie również przez piłkarzy 
(pika nożna i ręczna) oraz przez 
gimnastyków. 

W PIOTRKOWIE, RADOMIU 
I GŁÓWNIE... 

-47 osób wysyła ZKS Unie-Chemie. 
Lekkoatleci, piłkarze i bokserzy te- 
go klubu odwiedzą Piotrków. 44 oso 
by wyśle do Radomia Z3 Włókniarz, 
Pojadą piłzarze  (ałe tylko kopiący 
pitke), ,lexškoatleci,_ bokserzy i szer- 
mierze. Do Głowna wyjadą sportów 
cy Stali, Pojadą piłkarze i bokserzy: 
Razem 49 osób. 

ŁASK, ŁOWICZ, OPOCZNO... 

Spójnia odwiedzi Łask. Ekipę two 
ma 42 osoby: piłkarze i lekkoatleci. 
Do Tewicza wybierają się kolejarze. 
Kolejarz wysyła 28 osób. Jadą piłka 
= R szermierze. Budowlani (26 os6b) 

wadzą:o Opoczno, a Odzieżowcy 
{ 34 osoby) spędzą święta-w Kroko- 
gitach, w których zademonstrują do 
bry poziom piiki ręcznej. 
i ISTOTNY CEL 

Łącznie wyjeżdza więc dzisiaj Z 
Łodzi 444 sportowców. -Wyjeżdżają 
oni nia po sukcesy, ale po to, aby W 
myśl. wskażzń BP.KC PZPR przyczy 
miś. siè zżamomu do dalszej art 
tiCj= WYCHOWANKA, potas Pa 
mas pa pracującego 
4ałc upośledżenego do na, pod 
szzkdem kultury fizycznej, 


- kobieta przewodniczącym 
Miejskiego Komitetu 
Kultary Fizycznej w pzd 

-GDYNIA — W sali Miejskiej Re 


dy Narodowej - odbyło się: zebranie 
| inauguracyjne Miejskiego Komiteto 


Przewodniczącą 
Komitetu została ob. Elżbieta Łainie- 
cka — dotychczasowy inspektor tui- 
mery: fizycznej w Gdyni. Na polu wy 
cehowaria  firycznego i spodu ob. 
Łuniecka pracnje już od ldłkonaztu 
iat. 


W niedzielę 


OLI 
Szosowe mistrzostwa 
Łodzi 

Zarząd BOZ Kol, podzje de wiata. 
mości, że zgodnie z kalendarzem żn. 
prez, wydanym przez PZ Kol, i tat. 
Okręg, organizuje w niedzielę, dria 28 
maja br., szosowe MISTRZOSTWA wojt, 
Tea dła zawodników Esansjont= 
wanych i posiadaczy kart wyściga, 
wych, 

Dystans; dla licencji 100 m, 
dla kartowiczów 50 km. 

Zawodnicy startują pojsdyńczo w 
odstępach czasn określonych przez są 
dziego głównego. 

Start j meta na szosie pabianickiej 
przy parku Wenecja, 

Początek o godz, 9 punktusinie, Sa 
wodnicy spóźnieni nie bzaę Topot 
ni-do wyścigów, 

Opłata startowa zł 100 of IMĘ 
ka, 

Sędzia główny wsznaczony zostanie 
przez PZ Kol, z którym oboriązani 
sę współpracować  wszysćy sędziowia 
tut, Okręgu, 

Opieka sanitarna 
Piotr, 

Poleca sig kierownikom poszczegól. 
nych sekcji kolars kich, Klubów, dopi 
uojyać, aby na starcie wyścigów nie 
zabrakło żadnego zawodnika e obyd. 
wóch kategorii, 


Walczak po podpisuje. 
Apel Pokoju 


PARYŻ. — Znany pięściarz francu- 
ski wagi średniej — Janek Walczak, På- 
luk z pochodzenia, rozegrał 10-rundową 
walkę z mistrzem Francji tej kategorii 
— ŚStockiem 

W walce przyzzfewę zwysięstwo Stoc- 
kowi. Decyzja sędziów spotkała się 
jednak z dużym ; zadowoleniem pu- 
bliczności, która długo * oklaskiwała, 
schodzącedk z ; Walczak», 

Przed walką obaj pięściarze podpisali 
apel ertokholmski, deklarując tym sa- 


mym swą Welo walki o utrzymabie pör 
koju. 


Międzynarodowe spotkanie. 
piłkarzy Wojska Polskiego 

W tegorocznym sezonie piłkarsziin 
projektowane jest rozegranie 3 spot 
tań międzynarodowych przez repre- 
zentację Wojska Peiskiego z druży- 
mami zagranicznymi, , Reprezentacja 
WP oparta będzie głównie na zawod 
nikach Iligowego CWKS: 

Pierwsze spoikanie ma się odbyć 
11 czerwća w Bukżreszcie. Piłkarska 
reprezentacja WP. spotka się tam s 
reprezentację Wojska Bamuńskiego, 
30 lipca wójszówa reprezentacja Pol 
ski spotka się w. Warszawie z repre 
zentaceją Armii Bużgarskiej, wo par 
dzierniku zaś grać będzie z rebrezen 
tacją Wojska Węgierskiego. 


kol, Lgotow 


Uwaga sędziowie 
lekkoatletyczni! 

Dnia 3] maja w lokalu ŁOZLA (Piotr 
kowska 61) odbędzie się ogólna odpra- 
wa wszystkich sędziów lekkośtletycznych 
u terena łódzkiego, 

Obocność owikojał 


Z notatnika piłkarza 


7e sprawozdania  ustępujących 


władz ŁÓZPN dowiedzieliśmy się, 
że na dzień 10 maja związek lir 


czy 69 członków, zaś ilość zgłoszo” 
nych zawodników wynosi 8,803. 


Zawmiejszyła się ilość w porównaniu 
z rokiem ubiegłym, jednak pitka nož 


na stanęła na mocnych podstawach. 
Znaknęły kluby jednosskcjowe — 


-be fimansowo, a na ich miejęce po” 


Towarowy, który mieścić się, bę- 
dzie w dawnym domu Jabłkow= 
skich. Obecnie dom jest całkowi- 
cie remontowany i prawdopodob- 
nie Już. 1 czerwca otworzy 
swe podwoje dla ludzi pracy, DO- 
swaladac im zaopałczyć się W do- 
brei niedrogie. towary. 


Nad Wisłą i w parkach 


Giche w godzinach przedpołud- 
niowych brzegi Wisły ożyweją po 
południu. Woda jest wprawdzie 
jeszcze dosyć chłodna,, ale można 
Się za to dowoli opalać na słoń- 
ou. Można także nabrać „cery“ 
eo dla: wielu „bładych twarzy” 
płci żeńskiej jest specjalnie nęcą- = 
ce, - 
Po Wiśle siną smukłe żaglów= 
ki, Uwijają się zwinne, małe ka- 
jaki. Gdrież znaleźć po pracy 
milszy, odpoczynek, jak mie na 
Wiśle, gdzie nie docierają wielko 
miejskie dymy..ani wyziewy ga- 
zów spalinowych tysięcy aut... 

À wedy. już zapadnie wieczór, 
chłodzące rozpalone ulicę, zapełnia 
ja się Aleje, skwery. parki. 
Wszystko kwitnie, pachnie, odu- 
akacie. jaśminy, 
Oduiza noc warszawska, piękna, 
wiosenna roc po pracowitym 
dnia. 


wstały kluby, dla których w. nowej 
strukturze sportu istnieje jedno za- 
gadnierie: usprawnienie sportu wy” 
CZYROWEgO, Troska zaś o finansę na 
leży już do przeszłości. W rozbiciu 
na zrzeszenia i piony sytuacja wy” 
gigda następująco: Włókniarz — 18 
klubów, Unia — 8, Związkowiec — 
8, Spójnia — 6, Budowiatii —'4, Ko 
lejarz — 7, Stal — 8, Ogniwo — 3, 
Gwardia — 8, Legia — 1, Ludowe 
Zespoły Sportowe — 8 kluby, 
* a 


Po raz pierwszy na wzór piłkar” 
stwa. w Związku Radzieckim posta 
nowiono zorgamizować masową im 
prezę. W Polsce w dniu 80, 4. br. sta 
nęło do boju ponad 6000 drażym, w 
okregu łódzkim na ogół start nie do 
pisał, ZMP dał 5. zespołów, kluby 
zrzeszone w ŁOZPN == 206, Legia — 
8, Szkolnictwo — 58, AZS — 30; Lu 
dowe Zespoły Sportowe — 48 różne 
koła sportowe — 57 oraz „dzikie” 
drużyny — it Osaer 446 drużyn. * 


w E POSNE okregu w roku 
1948-49 brało udział 137 drużyn. W 
roku 1949 rozegrano 1012 spotkań 
piłkarskich. Wydział  szkołeniowy 
przeprowadził obozy dla 153 zawod- 
ników zaś w okresie zimy”% zaprawy 
korzystało 133 piłkarzy. Poza tym tre 
mer ŁÓZPN: przeprowadzi zaprawę w 
terenie okręgu: w Kutnie, Zduń: 
skiej Woli,, Tomaszowie, Skiermiewi* 
cąch, Pabianicach, Płócku, Kolusz: 
kach, Opocznie i.Gałkówku:. Treningi 
te cieszyły się dużą frekwencję: 

Reprezentacja rozegrała 18 Spor 
kań, odnosząc 5 zwycięstw, 2 remisy 
i 6 przegranych zawodów. Stosunek 
bramek 29:34, Juniorom / powodziło 
się lepiej, gdyż ma 13 zawodów mieli 
5 zwycięstw, 3 remisy i 5. przegra- 
nych. Stosunek bramek dodatni 31:26, 

+ = x: 5 

Sędziów w okręgu posiadamy 94: 
2 honorowych, 2 zasłużonych, 51 rze 
czywistych, 34 próbnych i 5 kandy” 
datów 


